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iii o K eJultji „JHiuni.łfc* PoUKibf:),* "lic* Sobieukiego 
izba 28.

jied p ła ta  w y n o s i w e  Iiw o wie rocz .ie 18 jłr .—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr 50 et. — mieshcznit 

|  1 ,iłr 50 ct.
orzesyłkę pocztowy w państwie Austrjaokiein., rocznie 

24 złr — półro< znie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztowy za granica. &u ałyuh Niemiec 
roi zius 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Fiancji i Anglji, Włoch i Szwajoarji roczni* 
.40 franków — kwartalnie 20 fi . jkńw

itjmer kusztujo 10 cnt.
tylel.-Misótc Redakcja nie twrat.a.

Przedpłaty I ogłoszenia przyjmują we L w ow ie.
Muro Adminirt-acji .Dziennika FoLkiego," plac Uaijacki 

liczba 6. i 7 w domu pana K iaę& i; we Wiedniu. 
Hamburgu, Frankfnrc enad Menem, Berlinie, łapsku, 
Bazylei, Srwajearji i Wrocław:n >r Haasensteiu 
et \  "gier. w t WietLii„ A. Oppelik, F  Moose, u  FŁter 
i Spł.. w 1 ’_ .u .w ie  Bichman et. Frendler, Biuro 
-nonsow w Paryżu pułkownik kaezLowtki Faubourg 
Foissouier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty €1 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petity.

Listy t  pieniędzmi m^ją byd przesyłane franko do Admi­
nistracji jL i io rn k  Foltaiego.* L istr reklamacyjne 
nieopieozętowane nie pudlecąją opiacie.

Reklamy w rubryce „NaiW ane" 35 ct. od wiersza.

„Cherchez le Polonais.”
W Stambule reprezentuje V, i, lsą Brytanję 

niejaki sir E. Thornton, staruszek, zgrzyoiały 
„białoDrody", niedołężny na ciele i umyśle, który 
ukończył właśnie siedmdziesiąty rok życia — i 
według angielskich przepisów służbowych ma o- 
puśció służbę dvplomatyczną i przenieść się w 
dobrze zabłużony stan spoczynku. W  miejsce je­
go chciał premier angielski balinbury wysłać sir 
Williama White’go Dyplomata ten nie jes homo 

not>»sVv Owszem w czasie ostatnich wypadaow na 
Wschodzie nazwisko jego wymi emano dość często 
I z uszanowaniem. Nie cucąc sami wydawać o 
nim sądu, dajemy gł-3 Kolnisfthe Ztg. która pi 
sze jak następuje: Sir. W. WLite należy do naj- 
czynniejszych członkow całego ciała dyplomaty­
cznego. Zna on wyborni* Rosjan i ludy bałkań­
skie i był u Abdul Hamida persona gratissima. 
Po powodzeniach, jakie zdobył będąc nadzwyczaj­
nym posłem w Stambule, pozostawienie jego w 
tamtejszej ambasadzie byłoity krokiem dyktowa­
nym najzwyklejszym rozumem stanu. Ale skąpstwo 
liberalnego gabinetu i t. d... (Tu następuje kilka 
niezbyt pochlebnych komplimentów dla Anglji, 
która chciała koniecznie, aby sir Thornton wy­
służył praepisane lata i t. p.)

Go zaś dc wspomnianych powodzeń czytamy 
w innym bardzo poważnjm organie, mianowicie 
w Pester Lloydeie: Sir William White nie jest 
nowicjuszu, u w ture-kiej polityc*. W październi­
ku roku 18»5 przybył jako reprezentant Anglii 
na konferencję wielkich mocarstw w St.mbule i 
pamiętną jest działalność jego ówczesna, pamię­
tną zwłaszcza dla Kocjan, których zwalczał z 
nąjwiększem powodz niem. Jego to opuzycji na­
leży przypisać, że formalne wotum konferemji 
przeciw un|i oułg.rskięj, nie doszło do skutku i 
że Rosja pw% dyplomatyczną kampauję przegrała. 
Opowiadają sobie cały szereg Kruczków najrafi- 
nowaiiszej złośliwości, kteremi droczył Moskali, 
wywołując u reszty kolegow tajoną i»dość. Pan 
White znaczył wówczas także bardzo wiole u 
Porty, a sułtan wyszczególniał go kilkakrotnie. 
Owoż tego pana White chciała teraz Angija za­
mianować ambasadorem w Stambule i jak to 
bywa zwyczajem r  ^plomacji, zapytała poufnie 
Portę, czy jej pan White będzie miłym, A Tur­
cja - Turcja odpowiedz a ta—horribile dictu - i e  
nie chce sir Williama Whitego. Ci wprawdzie, 
których zadaniem i powołaniem wszystko mity­
gować i łagodzić, zapewniają, że rzecz nie miała 
Hg tak* ale inaezej. „S&listmry czyniąc zadość 
zjesenia Porty odstąpił od zamiaru wysłania sir 
Williama White do Stambułu." Ale to p .noś j a ­
sne dla każdego, że to rzeczy wcale nie zmienia. 
Cały świat uważa też ten fakt za niesłychaną 
klęskę i obrazę dla Anglji, która straciła na 
korzyść Rosjan całą swą powagę i znaczenie u 
Porty* Zdaniem wszystkich jeotto li zasługa Ro­
sji, której wpływ u p”orty jest teraz przemożnym. 
Óna nie chciała puna Williama White, dla tego 
odrzuciła go Turcja. Dla czego zaś go Rosja me 
chciała, na to znajdujemy odpowiedź w mona­
chijskiej Atlgemeine Zeitymg. Fisze o n a :

„Sir William White n„leży do tych mężów 
stanu, którzy przez małżeństwo spokrewnili się 
z i od/.iuami polskiemi i dają się silnie powodo­
wać polskiemi wpływami

Do Hamburyer ^iachrichten pisano przed ro­
kiem ze Stambułu: „Wprost polskiego poihodze 
nia jest także tuteiszy reprt 'eutani angielski 
<charge d’ajraires). Tenże był przeotem konsu­
lem w Gdańsku, bywał wówczas pr»wie wy ęez- 
Qie w polskich kołach i zostawuł już wówczas 
Pod polskim wpływem. Jego małżonka, rodowita 
Polka, z domu K ę d z i o r  wychowana była przez 
swego ojczyma Muritowakit-gc (di ugirgo m ę­
ża jej maiki] * nienawiści do obecnych wład­
ców Polski. Także margrabia de NbattlB zosta­
wał pen polsk.rn wpływ, in a mianowirie p t W  
żonę, która już jako Laur* SuWejkowska była w 
r. 1863 nad/wyczaj gorliwym członkiem ruchu 
polskiego w Paryżu. Że margrabina de Nnale .i  
przeniosła na księcia Aleksandra buł jarskiego 
życzliwość, którą przed dwudziettu dwu 1 ty L 1U- 
ra Szwejkowska okazywała jego stryjowi Bosak0- 
wi, jest rzeczą pewną, i żc w Williamie White j 
tegoż małżonce gorliwych znalazła sojuszników, 
samo przez się wynika. W ten sposób wid'imy, 
że tutaj, tak jak wszędzie, gdzie idz e o antyro­
syjskie tendencje, powiedzieć trzeba cherchez le 
Polonais, gdy się natrafia na ślad podziemnej 
agitacji, która teraz w interesie tajnych usiłowań 
polskich stara się podminować cały półwysep bał­
kański 1“

Tak napisano w monachijskiej Allgemeine 
Wpitung. W odpowiedzi na to czytamy w Pester 
Lloyaeie: „Nie ma bardziej charakterystycznej 
ozn»ki usposobienia umysłów, opanuwującego obe­
cnie politykę naszej części świata, aniżeli fakt, 
że pisma niemieckie, aby umotywować odrzucenie 
Sir Williama W hite, przytaczają przeciw niemu 
gwałtowną zbrodnię, że żona jego jest z uro­
dzenia Polką. Prosimy zważyć: Półką! I mąż 
takiej kobiety ma być kwalifikowany do reprezen­
towania wielkiego mocarstwa I? Może jeszcze 
dożyjemy tego, że każdy dyplomata europejski, 
Uim przyjętym zostanie do stolicy, będzie się 
musiał dukumentam. wykazać, że nie miał nigdy 
stosunków z kobietami jakiejkolwiek rewolucyjnej 
narodowości, i że każdemu attache „tańczącemu" 
w arcyważnej misji za granicą, zawieszoną bę­
dzie na s z a  tajna instrukcja tej treści: „Zaka­
zuje się mieć jakiekolwiek poważne zamiary 
w obec Polki." Historja cała zakrawa zaprawdę 
na farsę — ale poważne pisma traktują ją  bar­
dzo poważnie."

owag
My z naszej strony żadnych nie dodajemy

Zjazd leśników.
(Z) Pierwszy dzień obrad otwrrzył w sali 

ratuszowej hr. Rorn,.n P o t o c k i ,  prezes Towa­
rzystwa leśnego o godzinie 10. w sobotę powi­
talną przemową. Mówca dziękował członkom za 
żywe interesowanie się sprawami Towarzystwa, 
dowodem czego tak li zny zjazd ich z różnych 
dzielnie kraju; dziękował dalej Reprezentacji mia­
sta za zaproszenie na wycieczkę naukową do 
lasów gminy; przedstawił delegata Towarzystwa 
gospodarskiego lwowskiego w osobie pana S e ­
weryna Henzla. W dblsztm przemówieniu pod- 
n.ósł prezes pomyślny rotwój Towiarzystwa i 
przedstawił krótki szkic działalności Wydziału w 
ostatniein dwuleciu. Następnie objął przewod­
nictwo wice-preze3 p. Henryk Strzelecki, gdyż 
hr. Roman PotuCki dalej przewodniczyć nie może 
z p >wodu zajęć połączonych z przygotowaniem 
na przyjęcie monarchy w Łańcucie.

Sekretarz p. M a k a r e w i c z ,  odczytuje te­
legram gratulujący kroaCKo-sławuńskiego Towa­
rzystwa leśnego, obradującego równocześnie w 
Gradysce.

Z porządku dzi-nnego następuje sprawozda­
nie z czynności Wydziału za rok* 1885 i 18b>6.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że To­
warzystwo liczy po wykreśleniu niepłacących 
pilnie wkładek przeszło 700 członków, z któiych 
znaczny zastęp stanowią właściciele większych 
posiadłości. Wydawnictwo miesięcznika Sylwan, 
organu Towarzystwa, mimo ciągłego jeszcze nie­
doboru, rozwija się jako tako.

Pożądanem byłoby przeniesienie Redakcji te ­
goż pisma do Lwowa z Krakowa, g jyż  Wydział 
mając je pod ręką mógłby skutecznie na pomyślny 
rozwój jego wpływać. Księgi rachunkowe i archi­
wum Towarzystwa dzięki gorliwemu zajęciu się 
tą sprawą pr ez sekretarza, zostały uporządko­
wana, znaczna część zaległych wkładek ściągnię­
ta, jakkolwiek wielu jeszcze członków nia poczu­
wa się do pilnego uiszczenia nalcżytości.

Wydział założył 70 stacyj fenologicznyeh w 
kraju, z któremi zostaje w ciągłej korespon­
dencji.

Stan kasy wykazywał w dochodach 1885 r. 
1.772 złr. 76 ct., w rozchodzie 1195 złr. 94 ct., 
w roku bieżącym wynosiły dochody 1720 złr. 52 
ct., wydatki 692 złr. 68 c Zapas cały pieniężny 
wynosił z d. 1. września 1886 r. 1816 złr. 77 ct.

Po odczytaniu sprawozdania wnosi referent 
komisji lustracyjnej p. Z i g 1 b a u e r ,  udzielenie 
Wydziałowi absolutorjum, <o zgromadzenie jedno­
głośnie uchwala.

Z porządku dziennego nastąpił wybór korni- f 
sji budżetowej, do której w*ozli pp Dobrucki, 
Piotrowski i Szulc, tudzież wybór komisji rewi­
zyjnej, do której powołano pp. Demianowskiogo, 
Marjańskiego, Ornatowskiego, Szuppa i Ziglbauera. 
Do komisji mającej nłjżyó listę kandydatów do 
Wydziału powołało Zgromadzenie pp.. Dobruckie- 
go, Marjańskiego, Piotrowskiego, Rosenberga i 
Sznppa, prezes zaś z Wydziału delegował pp. 
Liegmana i Makarewicza.

Na wniosek p. S t r z e l e c k i g o  mianuje 
Zgromadzenie członkami honorowymi Towarzy­
stw!, księcia Jerzrgo Czartoryskiego i pana 
Bedoel, przedstawiciela leśnictwa węgierskiego.

Jako miejsce przyszłego Zjazdu wybrano na 
wniosek p. Li-gmana, miasto Tarnów. Z porząd­
ku dzibnuago uchwaliło Zgromadzenie zgodnie z 
wnioskiem Wydziału zmianę statutu w tym kie­
runku, aby Towarzystwo składało się u.i przy­
szłość prócz z członków czynnych i h murowych, 
także z członków koiopondcntów, którzyby stali 
w ciągłym związku z Wydzi .łem. Na tero. za­
kończono o 1. z południa poranne obrady.

Po południu posiedzenie rozpo zęło się o 
godz. 5. odczyt . -m d r .  S t a n e c  k i e g o  o zna. ze 
niu badań fenologie-nych dla poznaniu własności ' 
k l i m a t yc z ny ch  k r a ju ,

Z właściwą s bie werwą wyka.-.ywał p. pre­
legent w popularny i jasny spo ól> znaczne ró­
żnic* o stosunkach klimatycznych kraju naszego, 
zachęcał do ścisłego prowadzenia zapisków w 
świeżo potworzouych .stacjach fenologicznyeh i 
objaśniał nadesłaną w tym celu instrukcję. Rezul­
taty nie da,i/ą na sir bie długo czekać, bo już 
teraz poodkrywano pewne ciekawe zjawiska, któ­
re w niedalekiej przyszłości do publicznej wia­
domości podane zostaną.

W nader ożywionej dyskusji nad tą sprawą 
Nabierali głos pp. s t r z e l e c k i ,  S z u p p, P i o ­
t r o w s k i ,  S ł o ń s k i  i K o w a l s k i .  Resztę 
posi1 dzema wypełniła dyskusja nad budżetem, 
który został przyjęty w myśl projektu Wydziału, 
tudzież wybory do Wydziału. Prezesem obrany 
hrabia Roman P o t o c k i ,  wiceprezesami pp.
S t r z 1 e c k i i G 1 a u z, do Wydziału weszli 
panowie Hirsz, Hołowkiewicz, Lettner, dr. Mała­
chowską Makarewicz, Rosenberg, Schellenberg, 
Szupp, Tyniecki.

sekcyjne (ukonstytluwanie się, rozprawy, wykłady 
i odczyty;. Od 2. i pół do 5. po południu zwi­
dzi nie zakładu narodowego imienia Ossolińskich 
i Muzeum imienia Dzieduszyckich. O 7. i pół 
wieczon m przedstawienie w teatrze.

Dnia 5. października: Wycieczka do Podho- 
rzuc. Uczestnicy zgromadzą się rano na dworcu 
kolejowym Podzamcze. Powrot nastąpi wieczorem, 

Dnia 6. października: Od 9. do 11. przed 
południem posiedzenie sekcyj. Od 11. do 1. po 
południu II. plenarne posiedzenie. Od 3. do 5 
po południu zwidzenie miejskiego Muzeum pize- 
myrłowegj w ratuszu. Od 5. do 7., III. plenarne 
posiedzenie i zamknięcie zjazdu. O 8. godzinie 
wieczorem wspólna uczta.

Dnia 7. października: Wycieczka do Sło- 
body rungurskiej. Punkt zborny na głównym 
dworcu km jowym. Wszelkich informbcyj doty­
czących zjazdu, udziela zarząd Towarzystwa po­
litechnicznego (ulica Lindego 1. 9 II. piętro). 
Zgłoszenia do uczestnictwa w sjeździe przyjmują 
za złożeniem kwoty 5 złr. na koszta zjazdu do 
20. września b r . :

W Poznaniu: p. Napoleon Urbanowski inży­
nier i właściciel fabryki w Poznaniu, w W a r­
szawie księgarnia Gebethnera i Wolffs, w Kra­
kowie zarząd Towarzystwa technicznego, we Lwo­
wie zarząd Towarzystwa politechnicznego.

Uczestnicy zamierzający korzystać z bezpła­
tnych pomitSikań lub zniżonych cen, raczą się 
zgłosić pisemnie do zarządu Towarzystwa poli­
technicznego (ulica Lindego ?. 9 II. piętro) n a j­
później do 25- września br.

Poczyniono starania o uzyskanie zniżonych 
Ci-ii 'jazdy na drogach żeiazayi b, i jak tylko na­
dejdą wszystkie odpowiedzi, będą ogłoszone otrzy­
mane ulgi

Wiadomości z Warrzawy.

II. Zjazd polskich techników.
Lwowskie Towarzystwo politechniczne nade­

słało nam następujący program II. zjazdu techni-
lrAm ftnlol/l/iK *ków polskich:

Dnia 2. października: O godzinie 8. wieczór 
towarzyskie zebranie w lokalnościach Kasyna
m  i a i c l r i u r r nm iejskiego.

Dnia 3. października: Pierwsze posiedzenie   _ 1 I O rłn 1 TYrt jASULI Cl Cw. * u L. . 3/i C
plenarne od Ę  P° południu.

Na porzp^^u d e n n y m : 1) powitanie zjazdu,
2) wybór p r ^ esa- 4 zastępców i 4 sekretarzy,
3) wpisywanie się uczestników do czterech sekcyj, 
mianowicie : 1) sekcji dla spraw ogólnych, 2) sekcji 
architektoniczno-budowniczej, 3) sekcji iużynier- 
sko-przemysłowej, 4) sekcji słownikowej. Każda 
sekcja obiera przewodniczącego, sekretarza i ich 
zastępców. Od 3. do 4. po południu zwidzenie 
gmachu sejmowego. O 4. po południu wycieczka 
na kopiec (Jnji lubelskiej.

Dnia 4. października: Od 8. do 9. przed 
południem zwidzenie gmachu Szkoły politech­
nicznej. Od 9. do 1. po południu posiedzenia

( Rusyfikacja Uniwetytetu.— Jeszcze „W arszawski 
Dniewnik“ o Częstochowie).

Korespondent Dziennika Poznańskiego pisze :
W ostatnim numerze petersburskirgo K raju  

znajdujYmy ciekawe szczegóły o rusyfikacji tutej­
szego Uniwersytetu. Dane te mogą służyć za 
odpowiedź tym dziennikom rosyjskim, które nie 
wahają się gołosłowniu rozsiewać wieści, jakoby 
pod dzisiejszym Rządem kwituęł* w Polsce lite­
ratura i nauka. Jakże kwitnąć może, kiedy Ro­
sjanie wypierają Polaków i z tych stanowisk!

Według w8poniHfiincgo źródła, personal na­
uczycielski Uniwersytetu warszawskiego liczy 84 
osób, między niemi 47 Rosjan (56 procent) i 37 
Polaków (44 procent). Jeżeli zaś z tej liezby 
strącimy 16 posad drobniej zych, jak J borantów, 
protektorów i kustoszów, z których 10 jest Pola 
ków, a 6 Rosjan, u a  personal właściwy otrzy­
mamy 68 osób, z tych 41 Rocjan (60,4 procent) 
i 27 Polaków (39,6 procent). Ażeby należycie 
odczyt ć te cytry, trzeba wiedzieć, iż przed 10 
laty stosunek narodowościowy był całkiem inny, 
a przed 15 laty profesor Rosjanin był w Uni­
wersytecie rzadkością. Od togo czasu Rząd po-j 
woli co rok przysyłał po 1 do 2 nauczyciel 
swojego wyboru i oto dziś mamy w Waru-awio 
Uniwersytet zupełnie zru iyfikowauy.

Przekonywa o tero najlepiej skład włidz 
uniwersyteckich: należą do nich prawie wyłącz­
nie Rosjanie. Do niedawne dziekanami czterech 
wydziałów byli Polacy — ffaszufca, Brodowski, 
Mierzyński, Bab zyński , sekretarzami również 
polscy profesorowie, t oaz zaś godność dziekanów 
piastuje tylko dwóch Polaków z powyżej wymię 
uionych, pp. zaś Mierzyń iki i Babczyń-ki ustą­
pili hfiejsea Rosjanom — Nikitsfeiemu i Souino- 
wi; sekretarzami sa wreszcie sami Rodanie.

Dro^a władza — sąd uniwersytecki również 
‘ poczywa już w rękach Rosjan — Samokwasuwa, 
Szałfiejevi a, bimoneńki i Czausowa. Na czele bi- 
L*1 ,ot*-kr stoi Rosjanin Bansow, lonnsji ndakcyj- 
n"j zniszczony Czech Je bora. a w kaucolarji 
inspektora nie ma już ani leduągo Polaka.

Co do wydziałów, to na medycznym, do nie­
dawna czysto polskim, teraz wykłada 14 profe­
sorów Rosjan i 10 Polaków, na historyezno-filo- 
logicznym 14 Rosjan i 7 Polaków, na prawnym 
3 Rosjan i 7 Polaków, a na matematyczno-przy­
rodniczym 10 Rosjan i 3 Polakow. Mając tak 
zapewnioną olbrzymią większość, Rosjanie już 
nie dopuszczą do wakausu żadnego Polaka, oprócz 
chyba osobi■ t-ści w stylu znan g > p. Teodora 
Wierzbowskiego, który dostał katedrę, zgodziw­
szy się wykładać literaturę polską w języku ro­
syjskim. Rzeczywiście, od dłuższego już czasu 
nie widzimy w Uniwersytecie nowego profesora 
Polaka, przeciwnie, szczupłe grono dawnych z 
każdym rokiem maleje, a ilość Roujan natomiast 
wzrasta.

Przeglądając, wykazy kilku lat ostatnich, 
pr eąo. yw imy się, jak olbrzymie wyłomy poczy­
niła rusyfikacja w Uniwersytecie warszawskim. 
Przytoczymy z nich choćby kilka danych. I tak, 
katedra słynnego anatoma Hirszfelda dostała się 
w ręce Czausowa, znak unity patolog Łuczkiewicz 
ustąpił miejsca Łukianowowi, europejskiej sławy 
dr. Baranowski zabulotowany został w r. z , jego 
miejsce zajął jakiś Stolników z Petersburga. Ja- 
strebow prowadzi katedrę akuszerji po Tyrchow- 
ekim, Tumas po Kryszce, Kapustin po Łuczkie- 
wiczu, Popow zajmuje teraz miejsce Tytusa 
Chałubińskiego, Mentin - -  Bnlemana Szałfiejew — 
Fudakowskiego, Fiszer — Jerzego Aleksandro­
wicza, Ziłów — Dziewulskiego itd. Dawni, za­
służeni profesorowie wyparci zostali przez mło­
dzików, dla których Uniwersytet tutejszy jest 
najłatwiej sze m polem do zrobienia karjery. Z u­
pełnie tak, jak w całej aJmiuistracjil Im glo 
śniej krzyczy na Polaków jaki naczelnik powia­
towy lub gubernator, im surowsze wynajduie 
środki prześladowania, tern pewniejszym być może 
awansu lub orderu. To samo w Uniwersytecie: 
im który z profesorów szybciej da się poznać z 
szowinizmem polakofobji, tem szybciej staje się 
sławnym i zasłużonym. Łatwa droga do karjery 1

To też rosyjscy uczeni tłumnie cisną się do 
Warszawy, by tu z docentów i prywat-docentów 
wyjść na profesorów pełnych, magistrów i dokto­
rów. W takich warunkach Uniwersytet zamiast 
pracy nad nauką, pracuje nad wykształceniem 
zastępu djejateli, w nim to rodzą się tacy krzy- 
aaeze, jak zmarły niedawno Makuszew, Budiło- 
wicz lub Kułakowukij świeży redaktor W ar. Dn. 
Wprawdzie zdarzają się i wyjątki, lecz te, otarł 
szy cię o tutejsze sfery, wnet opuszczają W ar­
szawę i wracają do Rosji. Pozostają tylko ci, 
którzy z nauki robią narzędzie polityczne.

Donosiłem już o rozpędzeniu pątników sła- 
winkowskich w drodze do Częstochowy przez 
policję lubelską. Jako szczegół wysoce charakte­
rystyczny dodaję, iż choć wiadomość o tym wy­
padku podana była przez urzędowy Wars* Dn. 
cenzura jednak warszawska wzbroniła najpoczyt­
niejszym pismom polskim wiadomość tę po­
wtórzyć.

Obawiają się widocznie, ażeby wieść o po­
stępowaniu Rządu nie rozeszła się pomiędzy lu­
dem ! Ale w takim razie, czemu dopuszczono do 
zajścia, czemu nie ukarano policji lubelskiej i 
czemu w Dniewn . nazwano pielgrzymki katolickie 
„włóczęgostwem próżniaków." Co więc dozwo- 
lonem jest Dniewn., to zabronionym pismom pol­
skim, innemi s ław y : Rządowi wolno postępować 
z nami, jak mu się podoba 1

Co do D n i e w n ten przynajmniej bardzo 
otwarcie stawia kwestję. Oto podczas tegorocz­
nego odpustu tłumy pobożnych w Częstocnowie 
przejęte zostały wypadkiem uzdrowienia kaleki 
Gaoryeli Kobylińskiej, która przyszła na odpust 
o kuli, a wróciła zdrowa. Wieść o tym wypadku 
rozniosła się po całym kraju, podnosząc w oczach 
wiernych powagę klasztoru. Tymczasem Dniewnik 
fakt ten wyśmiał i wykpił. Na szczęście, Kpiny 
t* cenzura pozwoliła j rzedrukować pismom pol­
skim, tak, iż za ich pośrednictwem ludność dowie 
się przynajmniej, co Rząd 3ądzi o „cudach czę­
stochowskich". Wybornie 1 więcej takich artyku­
łów w Dnu wniku, a lud polski będzie zbudowany 
tolerancją Rządu 1

* *
Do Czasu piszą z W arszaw y:
Nie potrzeba być. jak to u was mówią, Stra- 

chajłem, lecz tylko patrzeć uważnie na to, co się 
w około dzieje, a koniecznie nasunąć się musi 
przekonanie, że Rząd rosyjski, jeżeli nie pizygo- 
towuje się na zawikłania z sąsiadami swoimi, to 
przynajmniej nie ignoruje ich możliwości i chce 
być przygotowanym na najgorszy zwrot w sto­
sunkach z sąsiadam. Mniejsza o pogróżki, rzu­
cane na każdym kroku przez oficerów, mówią­
cych o wojnie z Austrją, jako bliskiej ewentu­
alności. Pogróżki te powtarzane są od lat, więc 
mogą jeszcze dalej być powtarzane na wiatr 
tylko. a 1° są inne wskazówki, o których nikt 
głośno nie rozprawia, a które mają znaczenie 
niezaprzeczone. W  pogranicznych prowincjach 
wojskowi (urlopnicy i rezerwiści) już nietylko 
za granicę me mogą się wydalić, bo paszportu 
nie otrzymają, lecz aawet wewnątrz państwa 
tylko z trudnością poruszać się moga. Trzeba 
się opowiadać władzy miejscowej i dać rękojmię, 
że się na zawołanie będzie do dyspozycji swojej 
komendzie.

W całym pasie pogranicznym gminy otrzy­
mały surowe polecenia, aby drogi były dopro­
wadzone do stanu porządnego i aby je w takim 
stanie utrzymywano. Prawda, że dbałość o do­
brą komunikację bynajmniej nie jest dowodem 
niepokojących intencyj na zewnątrz, ale zacho­
dzi pytanie, dla czego właśnie teraz wystąpiono 
z taką adroonicja i to głównie tam, gdzie drog 
gminne mają charakter linij uzupełniających dla 
dawniej i świeżo pobudowanej sieci drog o wy­
bitnie strategicznym charakterze. Oo więcej, 
powstaje pytanie, dla czego równocześnie z tą 
admonieją co do stanu dróg zapytano gminy, ile 
zboża, siana ud. a nawet ile nożow, widelców 
itp., dostaćby mógł zar/.ąd wojskowy na miejscu 
w razie potrzeby. To już nie p ros t> ciekawość. 
Nawet celami statystycznemi tego wytłumaczyć 
nie można, bo cóż statystyce zależeć może na 
policzeniu widelców i łyżek nadających się do 
użytku wojskowego. Wreszcie zbiega się to 
wszystko z wielką konc.entrsc ą wojsk na mane­
wry. Około 50.000 ludzi spęd/.ono na te mane­
wry, a niektóre okolice z oddziałami wojsk w 
uamiotacb z Moskwy sprowadzonemi, sprawiają 
wrażenie obozu. Prawda, że manewry miną, ale 
ozy z niemi także zdekoncentruje się cała ta 
siła zbro jna?  Na razie wiem na pewno to tylko, 
że znaczny odd/.iał kawalerji nie wróci tam, zkąd 
nadciągnął, lecz wzmocni istniejące załogi Kró­
lestwa. Częstochowa otrzyma znaczny przybytek 
kawalerji.

Są to szczegóły nie urojone, ani nie prze­
sadzone. Są to fakta pewne. Wnioski z nich 
niech wysnuwają wtajemniczeni.

Car na manewrach.
Pobyt cara A 1 e k s  a n d r a III. n a  m a n e ­

w r a c h  w k r a j a c h  p o l s k i c h  rozpoczął się 
dnia 7go b. m. przybyciem carskiej pary do W j l  
sokiego Litewi-kiego, która zamieszkała w pała­
cyku hr. Marji P o t o c k i e j  z domu ks. Sspie- 
ianki. Gospodyni domu wyjechała do innego 
majątku. Okoliczne dwory i pałace zajęte zostały 
przez w. książąt oraz świtę carską, a właści­
ciele cpuścili j e ;  między innemi hrabina Henry­
kowa Ł u b i e ń s k a  z Rasny, która udała się do 
Warszawy. Do Brześcia litewskiego na powita­
nie cara nikt z Warsiuwy nie podążył, z wyjąt­
kiem bawiącego chwilowo w stolicy Królestwa 
ks. St. O z e t w e r t y ń s k i  e g o, obywatela z gu- 
bernji grodzieńskiej i szambelana dworu. W dniu 
przyjazdu cara Aleksandra do Wysokiego Litew­
skiego p o w i e s z o n o  w c y t a d e l i  w a r s z a w ­
s k i e j  s k a z a ń c a ,  prawdopodobnie socjalistę. 
Na całej linji kolei żelaznej, którą car jedzie, 
rozstawieni sa, jak zwykle, żołnierze, a podczas

gdjr pociąg carski biegnie, odwróceni są oni od 
niego z odwiedzionymi karabinami i ma . rozkaz 
po trzechkrotnem wezwaniu strzelać do każdogo, 
któryby w tej chwili zbliżał się do nasypu kole­
jowego.

Pociąg carsai składa się z trzech pociągów, 
j*deu przeznaczony dla monarchy, drugi dla pa­
kunków, trzeci dla robotników, którzy wyznacze­
ni są w razie potrzeby do naprawiania us*ko~ 
dzeń na linji. Nikt nie wie, w którym z tych 
pociągów znajduje się cesarz, a podobno pod­
czas podróży często przechodzi z jtdnego do 
drugiego.

Carstwo, którzy dzień uroczysty przepędzą 
w fortecy, pospieszą po ukończonych pod Brze­
ściem manewrach nie zatrzymując się nigdzie, nie 
do Skierniewic lub Lubochenka, ale do Spały, 
gdzie wystawiono w zeszłym roku małych roz­
miarów pałacyk myśliwski z obszernemi jtdnak 
atynencjami, mianowicie ze stajniami dla 150 
koni.

Spała znajduje się tuż obok linij kolei dę- 
blińsko-dąbrowskiej w lasach luboctu ńskich; sta­
cji tam lub zabudowań kolejowych wcale nie ma; 
urządzono tylko platformę, po której carstwo 
przejaą do pałacyku.

Na stacjach, przez które pociąg carski prze- 
cbodzi, nakazano, aby nietylko okna były zam­
knięte na dworcach, ale także i story spuszczone.

Cesarz w  Galicji.
li L u b i e n a  piszą do nas pod datą 12. bm. 

„Od dnia przyjazdu obcych leprezentantów woj­
skowych, uczestniczą {tylko oni w obiadach przy 
stole cesarskim a z reszty dygnitarzy świeckich 
tylko jeden pan namiestnik Z a l e s k i  bywa zwy­
czajem przyjętym zawsze zapraszany. Arcyks. 
R u d o l f  wyjeżdża co dzień z cesarzem o godzi­
nie 6. rano na manewry a za nimi jadą obcy 
oficerowie.

Wczoraj (11. bm.) rano wezwany telegiafi- 
cznie przez cara, wyjechał ztąd natychmiast ro­
syjski jenerał K a u l b a r a .  Hi. Andrzej P o t o c ­
ki, który zachorował na dyfteryczne zapalenie 
gaidła, odjechał wczoraj do Lwowa. Cesarz roz­
kazał przysełat sobie codzień biuletyn o jtgo 
zdrowiu. Dziś przybędzie tu rumuński ministei 
ks. Stu r d z  a z adiutantem przybocznym króla 
Karola, majorem S c h o  m a n e s c u .  Dziś baron 
Brur.icki urządził dla arcyksięcia R u d o l f a  po­
lowanie na dziki. Rano wyjechał książę C a m ­
b r i d g e  z synem do Lwowa na nabożeństwo w 
świątyni ewangieliekiej. Również wczesnym ran ­
kiem dnia dzisiejszego przybyli tu ks. arcybisk. 
M o r a w s k i  i ko. biskup P u z y n a  celem od­
prawienia Mszy św. w zamkowej kaplicy. Na ca- 
łem nabożeństwie obecnym był cesarz, aicyks. 
R u d o l f ,  p. namiestnik 1 śwua cesarska.

Fotograficzne zdjęcie reprezentantów obcych 
mocarstw wykonał onegdaj o godzinie wpół do 
6. wieczorem fotograf tutejszy p. T r z e m e s k i ,  
który wezwany został przez p. namiestnika Za­
leskiego. Fotografowali się w grupie następują­
cy panowie: Książę Cambridge wr,.z z świtą (puł­
kownik Stevens i podpułkownik Fitz Georges), 
generał-mąjor von Fassong (Prusy) i pułkownik 
von Clauseu (Wiirtemberg), jenerał brygady hr. 
dc la Bunniniere de Beaumoib, podpułkownik 
Cheyroton (Francja), jsnerałraąjor J. H. Clive i 
major J. K. Trotier (Aoglja), pułKownik Pnseu 
Seiban (Ruinunja) jenerał Iejtnant you Richter, 
pułkownik Jakubowski (Rosja), podpułkownicy 
Gallati i Schlatter (Szwajcarja), pułkownik Espi- 
noza (Hiszpanja), kapitan Kovacevic (Serbja), puł­
kownik hr. Wedei (Prusy), major markiz do Pan- 
ge (Francja), pułkownik Keith-Frazer (Auglja), 
podpułko vnik Milovanovic-Koka (Serbja), pułko­
wnik Val es (Hiszpanja), j merałmajor baron LOh- 
neysen, major Heimioth, podpułkownik hr. Orsi- 
ni Rosenberg (Austrj\i), pułkownik Soeltoft (Da- 
nja), pułkownik Jyokoso H*yaknva (Japonja), ka­
pitan vod Platten (Szwecja), podpułkownik Oav. 
Ceruiti (Włochy).

D iiś oglądaliśmy już pierwsze odbicie, któ­
re wypadło bardzo udatnio. W środku grupy stoi 
ks. Cambridge, wsparty na lasce. Po obu stro­
nach ustawili się reprezentanci obcych państw 
Wszyscy fotografowani są w pozycji stojącej przed 
hotelem „Cjncordia".

Ks. Camoridge jest to postać wspaniała; 
mężczyzna nader sJnej budowy ciała, bardzo 
słu.znego wzrostu i mimo podeszłego wieku, 
trzymający się dzielnie; wiek a może tylko po­
dróże morskie, podziałały ujemnie na nogi; to 
też książę posługuje się laską.

Z Lubienia donoszą d. l i g o  września: Ro­
syjski jenerał br. Kaulbars w skutek telegrafi­
cznego wezwania, cara, odjechał ztąd z rana do 
Lwowa, a zum tąd  dziś jeszcze odjedzie do Brze- 
ścia Litewskiego. Przed odjazdem zt$d oczekiwał 
u bramy zakładu przyjazdu cesarza. Monarcha ujrza­
wszy jen. Kaulbarsa, wysiadł z powozu i rozmawiał z 
nim ośm minut. Cb sarz z arcyksięciem Rudolfem 
wyjechali na manew ry ó godz. 6. miu. 45 rano 
Następnie wyjechali ks. Cambridge, br. Kalnoky 
i wszyscy zagraniczni oficerowie.

Z Lubienia donoszą, że jenerał rosyjski 
Richter, który reprezentuje Rosję na manewrach, 
przywiózł dla cesarza podarek od cara. Jest to 
w wielkim formacie najnowsza fotografja Ale­
ksandra IH.

Dnia 9. t. ra po południu arcyksiążę Ru­
dolf zaprosił do siebie Adolfa br. Brunickiego i 
wypytywał go o stosunki myśliwskie w Lubieniu 
i okolicy. Z wielkiem zajęciem wysh. :hał arcy- 
ksiąźę relacji, poczem podał p. Adollowi br. 
Brunickiemu rękę na pożegnanie. W tej chwili 
nadszedł cesarz, a dowiedziawszy się td  syna 
swego, z kim rozmawiał, przywołał najłaskawiej 
p. Brnmckiego i raczył * n.mro*m*w.4d_ pi ze* 
czas dłuższy; wypytywał się mianowicie o idro^
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wie dzieci, zaprosił go następnie na dzisiejszy 
objad dworski i podziękował za piękne i wy­
godne urządzenie apartamentów cesarskich.

Dnia 14. b. m. o godzinie 5. mm. 35 z po­
łudnia wyruszy z Gródka do Wiednia osobny 
pociąg z arcyks. WiłLelmem i Rainerem, tudzież 
z naczelnymi kierownikami manewrów (Manóver- 
Oberleitung).

Dnia 9. t. m zginął wierzchowiec cesarza, 
na zapalenie płuc.

** *
Na żądanie wielu Reprezentacji powiatowych 

wydał cesarz rozkaz zatrzymania d. 15. bm. po­
ciągu dworskiego na wszystkich prawie stacjach.
0  i Słotwiny będą wszystkib wzgórza oświetlone
1 dworce iluminowane.

* **
Arcyks. Karol Ludwik przejechał w sobotę 

rano kurierskim pociągiem przez Kraków o go ­
dzinie 8. z rana. 'towarzyszył arcyksięciu adju- 
tant jego przyDoczny hr. Cnvriani. Na dworcu 
znajdował się delegat hr. Badcni i dyrektor po­
licji Englisch. Arcyksiążę nie wysiadł z wagonu. 
Hr. OaVnani przywitał się z hr. Baden.m i 
oświadczył mu, że arcyksiążę zabawi w Galicji 
do 2~Z. b. m wieczór i zwidzać będzie różne 
miejscowości, w których znajdują się zakłady 
„Czerwonego Krzyża” . W Krakowie zaś zatrzyma 
się awa dui 21. i 22. fo. m i zamieszka n dele­
gata hr. Badeuiego w Spiskim pałacu.

*  *
Cesarz przybędzie do Łańcuta d. 15. b. m. 

o godzinie wpół do 4. po południa i zabawi tam 
do godziny wpół do d wieczorem. Przyjęcie jak 
już teraz wozua wnioskować będzie wspaniałe. 
Na drodze od dworca kolejowego do zamku usta­
wione będą 4 bramy tryumfalne. Cesarz zje objad 
w Łańcucie.

** *
Z K r a k o w a  nam donoszę: Prace wydele­

gowanej Komisji około gednego przygotowania 
przyjęcia monarchy w grodzie podwawelskim są 
w pełnym toku. Najtrudniejsze zaaauie ma ko­
misja dekoracyjna, któ a wszystko w ten sposób 
urządzić musi, by iluminacja miasta, a zwłaszcza 
puuKtów dominujących Dyła widoczną najlepiej z 
toru kolei żelaznej, oraz dworca kolejowego, któ­
rędy dostojny gość będzie przejeżdżał. Dzięki 
jednak niezmordowanej pracy prezesa komisji, 
wice-prezydeuta miasta p. F.iealema, oraz radcy 
miejskiego paua Kwwkowskiógó, można mieć na-, 
azicję, że strona dekoracyjna przyjęcia wypadnie 
jaknaj wspanialej. Wspommeni panowie czuwają 
osobiście z niespożytą wytrwałością nad wszel- 
kiemi robotami w zakres działania tej komisji 
wchodzą emi.

Komisja recepcyjna ma za zadanie ułożyć 
program oraz porządek, w jakim rozliczne depu- 
tacje i reprezentacje będą się cesarzowi przed­
stawiać na dworcu kolejowym w dniu 15. bm. 
Poczekalnia klasy 3. zamienioną zostanie na Salę 
recepcyjną i tu dostęp Dędą mieć same tylko de- 
putacje. Do sal klasy I  i II  będą wydawane 
bilety wstępu dla publiczności — jak również 
na peron — gdzie po jeduej stronie stać będą 
damy a po drugiej mężczyźni.

Z powodu słabości zdaje się, że prezydent 
miasta nie będzie mógł przyjmować w imieniu 
miasta, lecz zadanie to dpadnie na wi epre- 
zydenta p. Friedleina.

We wszystkich punktach, w których pu­
bliczność będzie miała dozwolony dostęp do toru 
kolejowego, utrzymywać będzie porządek obywa­
telska straż honorowa, u& której naczelników ko­
misja przyjęcia powołała pp. Adama Miłaszew- 
skiego i Fortunata GralewsLiego.

Spodziewają się tu bardzo licznego zjazdu 
szlachty, która wystąpi w strojach narodowych

Na kolei nie małe zadanie będzie miał p. 
Gry< howski, naczelnik stacji, by ruch licznych 
w d. 15 bm. pociągów dworskich nadzwyczaj 
był wolny i nietamowany, a przyiem tranbport 
wojska, oraz luch  zwyczajnych pociągów był 
niezamącony.

Ze wszystkiego co dotąd się robi i przygo­
towuje jest nadzieja, że przyjęcie będzie okazałe.

KKONJLKA.
Lwów dnia 13. września.

Nekrolog]a. w  sobotę odbył się pogrzeb śp. 
P au lin y  T o p o l n i c k l e j .  Z acna t a  m atrona za ­
służy ła  sobie w r. 1863 na w ieczną pam ięć wieln, 
k tórym  serdecznie p o m .g a ta .— Ks. Jó z e f  S z e l t l ,  
dok to r św. teo log ii, kapelan  ck. dw ora, zm arł d.
9. bm. w zam ka w S chónbiuun po dłaższem  c ie r ­
pieniu w 73 r. życia. — W B erlin ie  zm arł depu­
tow any L udw ik  L o e w e .  ■— W alery  H o h o l ,  b. 
oficer w 'isk  polskich w r. 1830 z pułku szaserów , 
zm arł w w ieku la t  87  d. 5. bm. w W arszaw ie. 
Śp. Hohol — pisze K ur. Warsz. — był człow ie­
kiem w ysokiej goduości, a jako  niedyś obyw atel 
ziem ski, z łożył w ielu osobom w różnych w ypad­
kach dowody szczere j, p raw dziw ej p rzy jaźn i. Z a ­
kończył życie biednie, a  cały o rszak  pogrzebowy 
sk ład a ł się z g a rs tk i życzliw ych, z pom iędzy k tó ­
rych jed n a  osoba obca nieboszczykow i złożyła w ieniec 
na grobie w ete rana. — R afa ł H a d z i e w i c z ,  b. 
profesor m a la rs tw a  historycznego przy  U n iw ersy ­
tecie  w arszaw skim , później zaś profesor w arszaw ­
skiej szkoły  sz tn k  pięknych aż do je j zw in ięc ia, 
zm arł d. 7. bm. w K ielcach. O b-azy treśc i r e li-  
g ijn e j, n iepospolitego pędzla H adziew icza , zn a j­
du ją się w w ielu kościołach w W arszaw ie, K ra ­
kow ie, W oroneżu, w B iały , w H um aniu, w K s ię ­
stw ie Poznańskiem . Z utw orów  historycznych  n a j­
więcej m iały rozgłosu  „K azim ierz  W ielk i nadający  
przyw ileje w ieśniakom " i „C nodkiewicz pod K irch - 
holmem."

t  Ja.) Królikowski, znakom ity  tra g ik  polski, 
zm au  po dłuższych cierp ien iach  onegdaj w W a r­
szaw ie.

Są nazw iska — pisze K u r je r  W arszawski 
z k tórego tę  bolesną wiadomość czerpiem y — 
których  o „ jaśn iać , zUyęy, k tórych uzupełn iać 
m e po trzeba. N a p ierw szą wieść o zgonie znak  ,- 
m itego a rty s ty , nie rozpam iętyw anie Jego Ba,ł„ g  
scenicznych przychodzi do m yfli... Swojego praw a 
dom aga się naprzód serce.

Bo K ró likow sk i nie tylko czczonym byl JŁko 
o s ta tn i z żyjących n nas a r ty s ta  tra g ie z n y  w iel­
kiego sty lu , ja k o  nam aszczony w yznaw ca swojego 
idea łu , ale, co w ięcej, kochany był gorąeo przez 
o<rół k tó ry  sz u k a ł se rc a  obyw atelskiego i zna jdo ­
w ał je  w a rty śc ie . Za iego tru m n ą  podążą w szy­
scy k tó rych  los p rze sz ły  i p rzy sz ły  sceny o jczy­
ste j zajm uje i t z ru sz a . K ró lik o w sk i oddał na 
służbę sz tu k i że lazn ą  p racę , p o ln io i ły  zapał, STUn" 
tow uą in te ligencję  i tw órczy  ta le n t  -  - p ie rw ia s tk i, 
k tó re  rzadko  kiedy w iążą się w tak  doskonałą, 
ja k  u niego harm onię. Tej ty lko harm onji za w d z ię ­
czał on swe w ysokie stanow isko na scenie i to 
poszanow anie, jak iem  pracę jego o ta cz a ł ogół.

Obok przejm ującej w iadom ości o zam knięciu

się p ięknej k sięg i tego  żyw ota, możemy dziś podać 
ty lko  k ilk a  d a t bjograficznych.

Śp. K ró likow ski u ro d ził się w W a rsza w ie  w 
roku 1820, synem Jó zefa , znanego p isa rz a  i p ro ­
fesora. N anki początkowe pob iera ł w P oznan iu , a 
potem  w rodzinnem  mieście. P o  ra z  p ierw szy  wy­
s tą p ił na scenie ro su  1836 w tra p ie  Chełchow- 
skiego w L u b lin ie , w n ieznanej dziś nikomn k o ­
m edii „W szystkow iedz" W  roku 1840 w raz z 
Chełchowskim podążył do K rak o w a i tam  zab łys­
n ą ł po raz  p ierw szy ś w ie tn ie j, w ro li C ezara  de 
B azan , w słynnej tra g e d ji W ik to ra  H ngo ,R u y - 
B la s " . ' Tam w ytw orzył sobie rychło rep e rtu a r  po 
w ażny F ia n c isz k a  Moora, H am leta , s ta rego  Mul­
le ra  itd . W rokn lC io  w ezw any zo s ta ł ao g rona 
arty stów  w arszaw skich  i tu ta j w ystąp ił dnia 6go 
m aja po ra z  p ierw szy  w dram acie „C órka „kąpcy". 
O dtąd dzieje tea tró w  w arszaw skich  zw iąza ły  się 
najściślej z dziejam i K rólikow skiego.

Temu życin po długich, dojm ujących c ie rp ie ­
nia , h azisiaj k ie s  ziem ski się położył... N iechaj 
mu żal pow szechny i trw a ła  pam ięć ziomków, po­
służą za w ieniec laurow y, k tóry  się sk łada na 
m artw ej sk ron i aobrze zasiużonycn.

Kahndarz. W t o r e k  (14 .): Podw yższenie św. 
K rz y ża  — Ziem om ysła bł. Wschód słońca o godz. 
6. min. 42, zam ód o goas. 6. mm. 8.

Na pomnik ala ś. p. lana Luma złożyli pp. 
Lechick i i K osterk iew icz w S try ju  4 z łr. i p. Ago 
5 złr.

Nie8f>Chane upały Obecne, trw a jące  od k ilk a  
tygodn i bez p rze iw y , dają  się srodze we znak i 
naszym  gospodarzom  w iejskim , szczególnie zaś i 
na raz ie  najdo tk liw ie j odb ija ją  się na w ojskach, 
uczestn iczących  w m anew rach cesarsk ich . Tc też 
w ciągn o sta tn ich  k ilk a  dni zachorow ało przeszło  
60 ludzi, k tórych  w czoraj do tu te jszeg o  sz p it .la  
przyw ieziono i z g ó rą  100 koni J a k  nas zape­
w niają, dwóch ułanów  zm arło za ra z  n r te ren ie  
ćw iczeń skatk iem  gw ałtow nego zapalen ia  mózgu, 
rów nież pad ła trapem  znaczna  stosunkowo ilość 
koni. Z n st s ta reg o  człow ieka słyszym y, żo po 
dobne spieki panow ały o tym  czasie w r . 1830, 
po nich pizy&zła pam iętna cholera. N ie myślimy 
zestaw iać tych dwa szczegółów  w stosunku k a u ­
zalnym  i w yprow adzać z tego ja k ie ś  sm utne ho­
roskopy d la nas, lecz faktem  je s t, że te  pertuDe- 
ra n c je  słone-.zne, k tó re  zdaniem  astronom ów  je d y ­
ną są przyczyną nadzw yczajnych tak ich  upałów , 
bądź co bądź w iele k rzyw dy w yrządną naszem u 
planecie. J a k  ra z  m usiały te olbrzym ie o.ybuchy 
stopów  ogni.>ty«II ze słońca, p rzy jść  w rokn 1886, 
k ;ó ry  i bez nich ja k  najgorsze wróżby przyniósł 
był z sob i na św ia t dla ludzkości...

rozegnanie p Boberskiego, in sp ek to ra  szkół 
we Lw ow ie, zam ianow anego, jaK wiadomo, dyrek­
torem  Sem inarjnm  nauczycie lsk iego  w Tarnopola, 
odbyło się w czoraj w południe w bardzo uroczy­
s ty  sposób. O godzinie 12. w południe, zg rom a­
dzili się w w ielkiej sa li ra tu szow ej, wszyscy n ie­
mal nauczyciele i naaczycielk i szkół Indowych 1 
w ydziałow ych tu te jszych , a gdy pan p rezyden t 
D ą b r o w s k i  w prow adził pana BoDerskiego do 
sa li, w ystąp ił ksiądz S tu  p c z y  ń s  k i , dy rek to r 
8zuoly w ydziałow ej P P . B enedyktynek łac . i w 
pięknem przem ów ieniu podziękow ał pana in spek to ­
rowi za jeg u  trosk liw ość i op iekę , ja k ą  zaw sze 
d la  szkół i nauczycie lstw a okazyw ał Im ieniem  
nauczycielek  przem ów iła pan i D a w i d o w s k a  
v, te  s ło w a :

„Szanow ny panie in spek to rze !
1 mnie się dziś dostało  w udzia le  szczytne 

posłannictw o — mam Cię pożegnać czcigodny p a ­
nie w im ieniu ta k  liczn ie ta  zgrom adzonego n a u ­
czycielstw a. P rzew odniczyłeś nam w praw dzie n ie ­
zby t d łu g o , ale w drożyłeś się głęboKo w nasze 
serca  i pamięć. Byłeś nam wysoce spraw iedliw ym  
przełożonym  , szczerym  doradcą naw et p rzy jac ie­
lem, z a  co niech Ci Bóg nagrodzi!

Zbyteeznem  byłoby w ym ieniać w szystk ie Tw e 
zasiąg i, trąd y  i kłopoty urzędu , są one nam dobrze 
znane, za  k tó re  Ci też  panie dziś dzięk i sk ład a­
my. —  Żegnam y Cię więc szanow ny panie in sp e k ­
to rze  , życząc Ci B/częścia na te j nowej u w iele 
spokojn iejszej po sad zie , d la  k tó re j nas obecnie 
o p u sz cz asz , żegnam y w przekonaniu , że choć w 
oddalenin żyw ić będziesz kn nam i nadal w za je­
m ną żyezliw ośó i p rzy ja źń " .

P o  tych słow ach w ręczyła pan i D aw idow ska 
rozrzew nionem u do tez  inspektorow i n a  srebrnej 
tacy  p rześliczny  bnkiet.

P a n  in sp ek to r B o b e rsk i, dziękow ał za ta k  
m iłą d la  niego, acz n iezasłużoną, podług jego  zd a­
n ia , ow ację i p rzy rze k ł k ażd ą  szkołę je szcze od- 
w idzić, aby osobiście z w szystkim i się pożegnać. 
W reszc ie k ilk a  pięknem ! słowy pożegnał p. Bober- 
bkiego pan p rezyden t m iasta , życząc mn, aby na 
nowem stanow isku  ty le  zn a laz ł serc życzliw ych 1 
kochających, ile  ich zn a la z ł we Lw owie.

Wycieczka leśników do Hołoska i B rznohow ic, 
k tó ra  się odbyła w czoraj, w ypadła w ybornie. W y­
ruszy ło  na n ią około 200 uczestników , miedzy 
tym i w iceprezydent m. M ochnacki i k ilku  radnych, 
profesorow ie szkoły leśnej z dyrektorem  p. S trz e ­
leckim  na czele, d r. S taneck i, p. G lauz, dy rek to r 
domen i lasów  itd . W  H ołoska p rzy  um yślnie 
w zniesionej bram ie tryum falnej pow ita ł gości p. 
M ochnacki, na co mn odpow iedział, dziękując dyr. 
S trzeleck i i pochód m szy ł na zw idzenie w ybornie 
n trzym anego drzew ostanu . N iespodziankę sp raw iła  
„H arm onja ," k tó ra  tu ż  za bram ą tryum falną g rać 
zaczęła . C zęścią pieszo, częścią kołowo żw idzili 
leśnley  la sy  w H ołoska i B rzachow icach. N a jle ­
piej się podobał d rzew ostan  dębowy i szpilkow y 
na p iaskach  lo tn y c h ; rzecz  niezw ykła. Po zw i­
dzen ia  lasów , ndali się w ycieczkow ey na leśn i­
czówkę, gdzie p rzygotow ane było śn iadan ie  W e­
sołą zabaw ę p rze p la ta ły  mowy i chór „L u tn i."  
Z licznych toa3tów, k tó re  w znosili pp. M ochnacki, 
S trzeleck i, G lanz, S taneck i 1 iun l, zanotow ać n a ­
leży to a s t p. G la n z i. k tó ry  zaproponow ał sk ładkę 
na pomnik dla leśniczego śp. G rassa , za łożycie la  
lasów  brzucho wickiuh i hołoskow skich przed  60 
la ty . W ieczorem  leśnicy w rócili do L w ow a 1 gre- 
m jaln ie  ndali się na przedstaw ien ie  do te a tru .

Reprezentanci obcych mocarstw w liczb ie 
19 przyoyli w czoraj o godzinie 9. rano  z L ubie­
n ia  do Lw owa, celem zw idzenia naszego m iasta , 
i za jechali do H otelu  ź o rż a . Oto ich n a z w is k a : 
‘kngielsŁi jen .-m ajo r Clive, m ajor a r t .  T r o t t e r ; 
ranensk i jen .-b ryg . h rab ia  de la  B onnin iere de 
i um ont, podpnłk. jen . sz tabu  C hevreton, pełno-

w a ; serbsk i pełn u $ f k .  pnlK. K o ? u °K o k a  »  
lovanow icz ; szw eeki ro tm is trz  y0n PU tap wioski 
podpułk. jen . sz tabu  A lb ert C e rru ttl ; szw&je&tskl 
podpnłk. R udolf G a lla tt i i A lerm ann Sc la t te r  •, 
R am nński sz f  sz t. jen . pułk. P asku  R e rb a n , nie­
m iecki jen .-m ajo r F assong , pułk. gren, C lausen ; 
syn k sięcia  C am bridge mr. T itz  George, pT łk. 
S tevens.

Syn księcia C a m b r i d g e ,  Fitz George, 
wraz ze świtą swego ojca i reprezentantami pań­
stwa niemieckiego, olali się o goazinie 11. rano 
do kościoła ewangelickiego. Goście zwidzali mia­
sto nasze częścią pieszo, częścią w dorożkach, 
lecz jakie wrażenie wywieźli ze Lwowa, nie wie­
my. O godzinie 2 */a po południu zebrali się wszy­
scy w restauracji hotelowej i po zjedzeniu śnia­
dania odjechali do Lubienia. Nie potrzelujomy 
zdaje się dodawać, że oficerom w różnobarwnych 
mnndnrach, przechadzającym się po mieście, towa­
rzyszyły tłnmy gawiedzi ulicznej.

Na pogrzeb śp. Marc. Madeyskiegc, k tó ry  
dziś odbywa się w P archaczu , w ydelegow ała lw o­
w ska Izb a  adw okacka adw okatów  krajow ych pp. 
d ra  J a n a  C z a j k o w s k i e g o  ze Lw owa i drów 
W e j d ę  i F i l i p o w s k i e g o  z Sokala.

Qui tacet, consentire videtur. Pod tym tytu­
łem pisze K urjer Lw ow ski: Wszystkie niezawisłe 
dzienniki podniosły wraz z nami naanżycie popeł­
nione przez prynarjusza dr. Widmana, który wy­
dalił mimo próśb i przedstawień umierającego 
Feliksa Mikulskiego. Gdyby była cnoć najmniejsza 
wątpliwość co do szczegółów, zarząd szpitala me 
omieszkałby już zasypać nas sprostowaniami. Tym­
czasem nie daje ani słówka wyjaśnienia, a dla 
czego? ho trudno przeczyć faktom, na które mamy 
świadków. W obec tego wszystkiego domagamy się 
śledztwa dyscyplinarnego przeciw winnemu.

Pożegnailie- O negdaj w salach  hotelu  K r a ­
kow skiego żeg n a li u rzęan icy  poczty luchom ej (na 
głównym uw oren we Lwowie) przełożonego swo­
jego, ko n tro lo ra  p. A ntoniego Hoffmana, zam iano­
w anego naczeln ik iem  w Oświęcimie. P an  A ntoni 
Hoffmann n a leża ł do nielicznych bardzo p rze łożo­
nych, um iejących sobie pięknym  charak te rem , tak  
tern, w yrozum iałością, pozyskać serca  swoich pod­
w ładnych urzędników  i kolegów. To też od jeżdża­
jącem u naczeln ikow i tow arzyszy ł żal ogolay, a z 
d rug iej strony  najserdeczn iejsze  Życzenia. W czoraj
0 godzinie 5. popoładniu zgromadzili się wszyscy 
niemal urzędnicy na dworcu kolei Karola Lud wika, 
aby ukochanego przełożonego na droeę pożegnać.

Dla weteranów z roku i83l. Od p. K saw er. 
K o n o p k i  w K rakow ie, odbieramy dziś nas tępu ­
jące  p ism o :

„Ś w ietną d la  narodu polskiego rocznicę zw y­
cięstw a J a n a  ITIgo pod W iedniem , uczcił obywa­
te l czcigodny, z pod Zaboru rosyjskiego, ofiarą ty ­
s i ą c a  f r a n k ó w  z ł o t e m  na w eteranów  z r . 
1831, w połowie d la  K rakowskich, w połowie dla 
lw ow skich.

W szelkie podziękow ania d la  Ciebie zacny 
mężu byłyby za  Dlade w w yrażen iach ! Ty 
bowiem g ru n tu je sz  Twoje szlachectw o na sz laehet 
nem postępow ania, a k le jno t swój herbow ny zdo­
bisz uczuciam i se rca  i praw dziw em l dowodami pa- 
t r jo ty z m u !

Je d n a k  m iłem i Ci będą niezaw odnie ł z y  
w d z i ę c z n o ś c i  s t u  t r z y d z i e s t u  p i ę ­
c i u  w eteranów  z roku 1831, będących dziś na 
zołdzle narodow ym , 1 ty lno  z niego żyjąc, dogo­
ryw ających na rodzinuej ziem i! Obok w dzięczności 
K om ite tu  O pieki nad niemi, błogosław ieństw o s ta ­
rych żo łnierzy  polskich tow arzyszyć Ci będzie, 
zacny m ężn , całe życie i po za  g ró b , a że ze 
s ta rcam i 1 błogosław ieństw o Boże — zatem  i ono 
spłynie z pew nością na T w oją czcigodną rodziną
1 d ilsze pokolenia.

K raków  i2 .  w rześn ia 1886 r.
, f  uwery Konopka 

Obywatelstwu honorowe nadała gmina Rani­
żów p, Zdzisławowi hr. Tyszkiewiczowi, w uzna­
niu dobrodziejstw, jej wyświadczonych.

Dla dworu cesarskiego w Lubieniu wszystkie 
wiktuały sprowadza nadworny kuchmistrz z Wie­
dnia. Tylko kawy, na wezwanie kuchmistrza, do­
starczył lwowski skład Artura Kościckłego, zw. 
„Syriusz".

„Dziękuję." A rcyksiążę  R udolf biorąc p rzed­
w czoraj w L ubieniu  po obiedzie papierosa w ogro­
dzie lubieńskim , poprosił p. nam iestn ika  o ogień, 
a  gdy zap a lił cygareto . rze k ł do p. Z aleskiego 
po p o lsk u : „D ziękuję."

Polowanie na dziki. Bar n Brunicki — ko­
rzystając z pauzy w manewrach — ma urządzić 
polowanie na dziki dla tronu.

2  a rm ji. A rcyks. O t t o n ,  porucznik  w 12. 
p a łk a  ułanów, o trzym ał pozwolenie p rzy jęcia  i  no­
szen ia  saskiego domowego orderu korony. Frnp. 
Lnd wig F  r  o 1 i c h , kom endant fortecy w Ołomuńcu, 
o trzym ał z okazji 50-letn iego jubileuszu służbo­
wego krzyż kom andorski ordoru Leopolda. P odpo­
ru cz n ik  O ttoruar S p i e l v o g e l  z 9. pnłkn p ie­
choty  przeniesiony  z« s ta ł do obrony k ra j. —  S ta r ­
szym i lekarzam i m ianow ani zosta li A ndrzej J e ż  
i  A n ton i S c h w b n k  p rzy  szp ita lu  w K rakow ie, 
OzjasB F l e c k e r  przy  11. pułku dragonów , S te 
fan  D o b o r y  i A leksander B a y e r  przy szp ita lu  
we Lw owie. L ek arzam i-asy sten tam i m ianow ani zo­
s ta li : F ra k c isz ek  G ą o i o r  e k przy  77. pnłkn p ie­
choty, Jó z ef 8  to  k I a s a a p rzy  szp ita lu  w K ra ­
kow ie.

Na pomieszczenie wyższego Sądu krajowego
rozp isany  konkurs upływ a ju ż  w tych dniach. J a k  
się dowiadujem y, zgłosiło się do konkursu 12 w ła­
ścicieli domów, a w te j liczb ie pan Strom ensrer 
ł pan dr. T o m an ek , w łaściciel dom u, w którym  
dotychczas m ieściła się D y rek cja  policji. Je d en  
z tych  oferentów  podać m usiał w idocznie bardzo 
k o rzy stn ą  o fe r tę , skoro ta k  je s t pewnym u trz y ­
m ania  s i ę , że jn ż  te raz  wym awia lokatorom  m ie­
szkan ia . (K urjer Lwowski).

Babice, majętność hr. Łubieńskiego, nabył w 
tych dniach p. Kiselka, obywatel lwowski.

Buaynek szkoły ludowej wBrzeianach, nowo 
w dwóch la tac h  ubiegłych s ta ran iem  m iasta  p o sta­
wiony, zos ta ł dnia 1. bm. oddany na pożytek uczą­
cej się dz ia tw y  płci oboiej.

Budynek je s t  p ię trow y, okazały  zew nątrz , a 
stoi p raw ie  w śródm ieścia. Pod w zględem  zd row o t­
ności , wygody l podziału  w ew nątrz  odpowiednio 
celowi u rządzony .

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji s 1 2. w rześ. 
S kradziono 25 flaszek syropu m alinow ego w art. 
15 zl. i k ilk a  ta le rzy , certy fikat zniż. ceny ja z ly  
kol. i książ. n o ta ik . z kw otą £5 zł. — Zgnbiono 
sreb rną bransoleikę w art. 25 zl. —  Znaleziono 
g ram atykę  polską i niem iecką I zast. k a r t . 1. 16453.

Czerniowce 9. w rześnia. ("Bukowińska Wy 
stawa krajowa.) W  tu te jsze j Gaz. Polskiej czy­
tam y • „K ra j, którem u gw ałtem  postanow iono  obe­
cnie nadać c h a ra k te r  rum uński i po części ruski, 
w ystąp ił oto z popisem swoich produktów  i z a s t ę ­
pem swoich producentów . O czyw iście każdy z a ­
ry ta ,  k tóż  1 ą ci produoenei rum uńsko-ruskiej Bu- 

k*04 s4 owi ro ln icy  i  przem ysłow cy, na 
przMnv l  ,poozyw a dobrobyt k ra ju  i rolniczo-
dość charrk teJr « t „ P1’Sir zloŚĆ ? 0 d Pow iedź wypada
nailiczn ie is  i ?̂ eK“ łe - ^  dziale  rolniczym , jako  na jliczn ie jsi 1 najw yb itn ie jsi, że t a i  powiemy w y­
stawowi ziem ianie, rekom endują slę  ż y  d ,  i „l

sam i żydzi, co z d z iad a-p rad z iad a  w zrośli na 
r jsko -rum uńsk iej B ukow inie, dotychczas nie chcą 
nznać się za  synów narodu, wśród którego i z k tó ­
rego ży ją  —  i uw ażają  się za  obcych —  aa  Niem­
ców. Ci żydzi dzisia j rep rezen tu ją  na W ystaw ie 
czoło bukowińskiego ziem iaństw a, k tó re  w każdym  
k ra ju  stanow i podw alinę po litycznej, narodow ej i 
ekonom icznej potęgi.

Co do okazów galicy jsk ich  na W ystaw ie , fak ­
tem  je s t, że były silne asp irac je , aby n a  paw ilo­
nach  i o lje k ta c h  w ystawow ych nie było an i ozn ,k 
narodow ościowych, an i też  napisów  polskich. N ie­
s te ty , nie w szyscy w ystaw cy P o lacy  m ieli odwagę 
uszanow ać godność narodow ą, a przecież urówno- 
npraw nioną w A ustro -W ęg-zecn  —  i n ie  za o p a­
trz y li sw ych w ystaw , obok napisów  niem ieckich, 
polskiem i. To też  z praw dziw em  uznaniem  m u­
sim y zaznaczyć firmę C lay tona & S heutlw ortha , 
k tó ra  nie podała się  ja k o  fab ry k a  obca, ale „ze 
L w ow a" i napisy  swe uw idoczniła  bardzo okazale  
w języku  polskim. O dw rotną stronę m edalu s t a ­
nowi Th. B red t „E isenw erk  O ttyn ia" (E igener P a- 
villon). J a k  wiadomo z dziejów  cukrow ni tłum ac- 
k ie j, p. Th. B re d t przybył w nader skrom nych 
w arunkach  przed  k ilkn  dziesiąck tm i la t  do G a­
lic ji i nie może się bynajm niej sk a rży ć , jakoby 
mn ten  k ra j był m acochą...

K rajow i, bukowińscy w ystaw cy (234) w yka­
zu ją według narodow ości następu jący  s to s u n e k : 
Niemców 79, Polaków  58, Żydów 53, Rusinów 13, 
Rumanów 10, innych narodow ości 20. Reasum ując 
powyższe zestaw ien ie sta ty sty czn e , w yłącznie co 
do udziału w ystaw ców  bukow ińskich, w idzim y, że 
w dziale rolniczo-leśayra p ierw sze m iejsce za jm ają  
żydzi, w w iejskim  przem yśle domowym R asin i, a 
w ogolnym dziale przem ysłowym  Niemcy. P o laey  
zajm ują (z w yjątkiem  w iejskiego przem ysłu) drugie 
m iejsce pod względem  liczby wystawców.

W  dnin o tw arc ia  W ystaw y przybył po po łu ­
dniu tak że  b aw iąc / tu  na inbpekc.i obrony k ra ­
jow ej arcyksiążę R a iner. A rcyksiążę og lądał szcze­
gółowo przedm ioty , w yraża ł się z uznaniem  o ca­
łości W ystaw y  i bardzo wieln w ystawców  zaszczy­
cał rozm ową. D lażs^y  czas zabaw ił w paw ilonie 
msbli, gdzie z w ielkiem  zajęciem  p rzy p a try w a ł się 
wyrobom sto larsk im  młodego s to la rz a  a rty sty czn e­
go, p. K . R a d e c k i e g o ,  k tó ry  niedaw no osie­
d lił się w naszem  mieście. A rcy k siążę  ro zp y ty w ał 
go o przebyte s tu d ja  w P a ry żu  i w W ied n ia  i 
w yraz ił w ielką pochwałę d la  jego is to tn ie  bardzo 
pięknych p rac  w ystaw ow ych."

Jed en  z wystawców  czerniowiecKich w dziale 
bednarstw a wyrobów bednarskich , p. Jó z ef F erencz, 
P o lak , uzyskał znakom ite uznanie n a  w ystaw ie, 
albowiem je d n a  z głów nych des ty la rn i nafty  z G a­
lic ji, p rzekonaw szy  się, że jego  beczki naftow e 
odpow iadają w szelkim  w arunkom  dalekion t r a n ­
sportów , zaw iera  z mm umowę n a  dostaw ę tym ­
czasowo 250 beczek m iesięcznie p rzez  rok cały 
z w arunkiem , że jeże li w a rs ta t naszego rodaka 
będzie w możności więcej wykonać, nabyw cy za­
b ie ra ją  w. zystko.

Tulił. 10. w rześnia. (Samobójstwo adwokata). 
D zis ia j odebrał sobŁ  życie adw okat tu te jsz y  dr. 
S e y f  r  i e d. Powody, k tó re  skłoniły  n ieszczęśli­
wego do szukan ia  śm ierci w nu rtach  D unaju , są 
dotycuczas nieznane. Z m arły pozostaw ia dwóch 
synów, z których jeden  je s t oficerem.

Z Berlina donoszą nam , żo przedw czoraj m a­
tk a  naczelnego red a k to ra  Nordd. Allyemeine Z tg ., 
chcąc otw orzyć okno w swem m ieszkaniu, w ypadła 
na ulicę z wysokości drugiego p ię tra  i zab ita  »kę 
na m iejsca.

Książę Aleksander Bułgarski w Wiedniu. N a
wiadomość, że książę  A leksander p rze jeżdżać bę­
dzie w ieczorem  w dnin 9. b m. p rzez  W iedeń, 
zgrom adziły  się n a  dw orcu kolei państwowej ju ż  
o godzinie 7. n iezliczone tłum y osób, należących 
po w iększej części do znaczniejszej i n a jzn acz­
n ie jszej Klasy m ieszkańców . P ociąg , k tó ry  m iał n a ­
dejść z P esz tu  o godz. 8 min. 12, spóźnił się o 
15 m inut, co dało puwód do najrozm aitszych  p rzy ­
puszczeń i obaw o księcia, ty lu  ju ż  p rzeciw no­
ściam i dośw iadczonego. K siążę  przybył w t iw a -  
rzystw ie  b ra ta  rw ego F ra n c isz k a  Józefa i fiigel 
a d ju ta n ta  m ajo ra Popow a. J a k  ty lko  oię pociąg 
za trzym ał, zb liży ł się  do wagonu jen era l-m a jo r 
Lehne, szef sekcji w M inisterstw ie obrony k ra jo ­
w ej, ziom ek księcia , i w ręczył mu lis t  w łasnorę­
czny ojca. Słyszeć można Dyło n a  peronie, gdzie 
z a  b iletam i w puszczano, najrozm aitsze d ja lek ty . 
K o lon ja  b u łg a rsk a  w W iedniu , sk ład a jąca  się z 
studentów , w ystąp iła  na pow itan ie swego księcia  
w czarnym  stro ju , bez chorągw i. Nie brakło  ró 
wnież Polaków, lecz nie byli w jed u ą  grupę z łą ­
czeni. N ajliczn ie jszy  kontyngens s tanow iła  płeć 
p iękna. Gdy ks. A leksander w ysiadł z wagonu, 
rozleg ły  ię różnojęzyczne o k rz y k i; m ężczyźni od­
k ry li głowy, a panie pow iew ały enustkam i. P rz y ­
s tąp ił do k sięcia  n ie jak i p. S is litz , M oguntezyk, 
k tó ry  la t  k ilk a  p rzepędził za panow ania księcia 
w Sofji i rz e k ł po n iem ieckn: „Pozv.alain  sobre
pow itać W . W ysokość w im ieniu ziomków b u łg a r­
sk ich ." K sjążę podał mu rękę i odpowiedział 
„D zięku ję  panu za jego  uprzejm ość." K tiążę  był 
w raz z św itą  sw oją w ubiorze ^ywilnym i w yglą­
dał zm ęczony. Gdy książę w siadł z bratem  swym 
do f ja k ra , okrzyki doszły do zen itu , powiewauo 
kapeluszam i i chustkam i, a  ja k iś  nieznajom y en ­
tu z ja s ta  zaw o łał: „Niech żyje przyszły  cesarz
B u łg a r j i ! “ G.ly powóz oddalił się, wiele osób u- 
dało się powozami do dw orca kolei Zachodniej, a 
między niemi je n e ra ł LehDe.

Gdy książę zdąża ł do dw orca kolei Zachodniej, 
tium y publiczności ta k  były zw arte , że zaledwo 
powóz zw olna mógł się poruszać. Gdy się powóz 
za trzy m ał p rzed bram ą dw orca, zagrzm iało  pow ie­
trz e  od okrzyków  w różnych językach . Z lo la k ó w  
znajdow ało się S tow arzyszen ie „Zgoda". chw ili, 
gdy książę w stępow ał na peron, pochwyc ło go 
k ilku  młodych lodzi pod pachy, chcąc go podnieść 
do góry, lecz niepodobna ty ło  to uczynić, gdyż 
tłnm  był za  gęsty, i książę  rze k ł ła g o d n ie : „P ro ­
szę o spokój panów !" Gdy się książę udał do sa ­
lonu I . k l., w szedł za nim je n e ra ł Leh-.e i w rę­
czył mn nowy te leg ram  od ojca. Około godzi ;y
10. opnśeił książę salon, przed  którym  k ilk a  dam 
czekało. P uw na pan ienka podała mn num izm at, 
mówiąc po an g ie lsk u : „A talisman Highuess.*
K siążę sp o jrza ł zdziw iony, p rzy ją ł m in e tę  i r z e k ł : 
„Zapew ne przyniesie mi szczęście." K siążę , p rze ­
chodząc do w agonu, m iał głowę o d k ry tą  i k łan ia ł 
się na w szystk ie strony. Gdy pociąg ru szy ł, wzmo­
g ły  się okrzyki i m ężczyźni pow iew ali na poże­
gnan ie  kapeluszam i, a damy chustkam i. Z astępca 
dy rek to ra  ruchu, S cala, tow ai zyszy t księciu do 
gran icy .

„Papieżyca Joanna". C enzura w enecka zak a­
z a ła  p rzed staw ien ia  sz tuk i se n sa c y jn e j: „P ap ie ­
życa Jo a n n a " . Tematem d iam atu  je s t  zu au a  h isto ­
r ia  o zakonnicy Jo an n ie , w ybranej w zekomo p a ­
pieżem, k tó ra  podczas uroczystej p rocesji uczuła 
nagle boleści porodowe. S ztukę przedstaw iono nie- 
dawnb bez przeszkody w jednym  ■ te a tró w  Indo­

wych w Rzym ie. N iesm aczny tem at i n iezgrabne 
p rzedstaw ien ie  nie zyskały  je d n ak  poklaska ludno­
ści rzym skiej.

rw

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobisto D r. S z a r a n i e w i c z  

w yjechał onegdaj do H alicza  d la  kontynuow ania 
tam  dalszych rozkopów.

Repei tuai' to a tra ln y  P on iedziałek  po raz  
p ierw szy : „M eaonita."

W iadom ości to a tra ln e . P a n i Z im ajer w ystąpi 
ju tro  w „K siążą tk u "  —  w p ią tek  w kom edji Sardou 
„Rozwiedźm y s ię "  (C yprjannaj —  w sobotę p o ­
nownie w „P ierśc ien iu  rodzinnym " (p artję  R ogera  
odśpiewa p. B orkow ski, k tó ry  w zeszłym  miesiącu 
z pomyślnym rezu lta tem  debiutow ał w K rakow ie), 
w n iedzie lę  zaś w popularnej „M ajstrow ej z CI10- 
rążezyzny ." y ?  przyszły  w to rek  (21. bm.) w y­
stąp i pani 1 .inajer w popisowej swej p a r tj i  B e ttin y  
w nowej operetce A udrana „M ascotte."

(SP.) Z teatru. N a p ią ty  w ystęp obrała  sobie 
pani Z im ajer p a r tję  su b re tk i A deli w S tianssow - 
s t i e j  operetee „N ietoperzu" i okazała w nie j naj- 
dow odnlej, że p raw dziw y  ta le m  arty styczny  do 
pola popisu nie po trzebuje koniecznie ro li na 
p iciw azym  plan ie w ysuniętej. Że szczupła ro la  
A le li zaabsorbow ała zupełnie uw agę publiczności, 
je s t  to  z jednej strony  zasłu g ą  g ry  naszego miłego 
g o ś c ia , z d rugiej zaś w iną fata lnego  o toczen ia 
(p«ni R adw an, pp. Łom ińskiegc i Reckiego), k tó ie  
jakby  um yślnie siliło  się  chyba na to , by z a tiz e c  
ko rzystne  w rażenie w ywołane g rą  pani Z im ajer. 
P p . S kalsk i (Frosch) i Zboiński (E isenstein) r a to ­
w ali ile  mogli dobrą sław ę naszych s ił operetko­
wych. Co do pani K asprow iczow ej (R ozalinda) po­
w tarzam y ponow nie , że uznając w zupełności jej 
za-oby woKaine, w skazujem y w operetce ro le cha- 
in k te ry sty czn e  ja k o  odpow iednie d la  je j in d y w i­
dualności. Całość p rzedstaw ien ia  w ypadła nader 
słabo, n a jfa ta in ie j rw a ł się co chw ila w ątek  akc ji 
w akcie drogim .

W czoraj p rzedstaw iono  „B raci L erchów ". O 
samym utw orze A snyka pisaliśm y swego czasu 
losć obszernie, nie będziem y się z„tem  pow tarzać. 
W  obsadzie sz to k i za sz ła  ta  jedynie z m ia n a , żo 
rolę D ziun i po chorej pani K w iec iń sk ie j, objęta 
p anna P y Bznik  i w yw iązała się zupełnie odpowie­
dnio ze swego zadan ia . W czorajszy  w ieczór z a ­
kończył „K aw nlei m arcow y" z pan ią Z im ajer w 
ro li P aw łow ej. Nie^hoąc się pow tarzać w ciągłych 
pochw ałach ta len tu  a r ty t tk i ,  zaznaczym y tylLo na 
tern m iejsca, że najlepszym  dowodem u zn an ia  je j 
skończonej g ry  w tej ro li ,  były ciąg łe a nuozae 
oklaski pocnodzące od hreczkosiejów , k tó rzy  w 
dnin w czorajszym  stanow ili p rzew ażną część pu ­
bliczności te a tra ln e j. Jed en  z nich z a p a trz y ł się 
do tego stopnia na scenę , że przez cały ciąg 
sz tu k i pozostał w kapeluszu  na głow ie. H eliodora 
ze zw ykłą Robie sta rannośc ią, odegra ł p. R uszkow ­
ski. P an  D ębicki był bardzo dobrym, choć może 
z a n a l to  rozdyndanym  G rzem pielew skim . Rólkę 
E u ia lji z w ielką m iarą p rzed staw iła  p. Germ anu.

Ruch Stowarzyszeń.
Walni zgromadzenie Towarzystwa imienia 

Kaczkowskiego odbyło się dn ia  9. bid! w B rodach 
w lokalnościach Tow. muzycznego. Przew odniczący 
kom itetu , ks. S irko, z a g a ił  zgrom adzenie i zaw e- 
fcwrl na przew odniczącego ks. D obrjańskiego. N a ­
stąp iło  odczytanie k L l:u az l0„fęclu ^ i r g r  ,
p rzy ję tych  okrzykam i „S ław a", szczególnie te le ­
gram  N aum ow icza z R o„ji w yw ołał Durzę n ieu s ta ­
jących oklasków  P ow zięto  uchw ałę w spraw ie tę ­
pienia dzikich sw ie rzą t - szkodników  i uchwalono 
reknrow aó p rzeciw  zakazow i sp row adzenia zw łok 
K aczkow skiego do G alicji. Gdy przew odniczący 
zaw ezw ał członków do staw ien ia  wniosków, zgło­
sił się je le ń  w ieśniak 1 z a c z ą ł?  „Szczoż bude z 
k onstj tuc jeju  ? T a my tn t  ne majem k o u s ty tu c y ji!“ 
A  gdy mu przew odniczący chcia ł coś n a  to odpo­
w iedzieć, kom isarz rządow y zrobił uw agę, iż  10 
nie je s t  na eorządku dziennym ; lecz k ilku  z obec­
nych w ystąpiło „ostro" przeciw  p. kom isarzow i, 
o św iadczając: „My tu t  po polski ne rozum ijem , a 
pan c isarsk ij n rjad n ik  ne powynen po polski ho- 
w o ry ty !"  D obrjańsk i jed n ak , przew idując sku tk i 
s tąd  w jn ik n ą ć  mogące, n zna ł czem prędzej „z po­
wodu w yczerpanego porządkn dziennego" zg rom a­
dzenie za  zam knięte. W ieczorom  odbył się koncert 
i bal, na k tó ry  nie zaproszono an i jednego P o lak a  
—  proszono natom iast akadbm ików  niem ieckich, 
przew ażnie żydów, przed k tćrem i „rusacy" ja k  
najlep iej rolę „prześladow anego narodu" odgryw ali.

Gosuodarstwo, przmnysł i handel.
Towarzystwo kredytowe ziem skie zaczę­

ło już wydawać pożyczki hipoteczne w 4*/a% listach za­
stawnych. Dotąd listy te na targa się nie pokazały i dla­
tego nie możemy wiedzieć, po jakim kursie na giełdę 
wprowadzone zostaną. W każdym razie nie będzie kurs 

Lh niższym od kursu 4 '/,%  listów zistawnych Danku 
krajowego (.16—97) i dlatego już dziś chwilę pojawienia 
się tych listów uważać możemy za niezawodną ulgę dla 
dłużników hipotecznych, t. j. właścicieii ziemskich, Banku 
kiajowego pozostanie zaś zasługą, że pierwszy odważył 
się wydawać niżej oprocentowane listy zastawne niż listy 
Tcv.arzybtwa ziemskiego, tak że i to Towarzystwo wi­
działo się zniewól.mcm pójść w ślady Banku krajowego. 
Nie mogąc na razie czynić porównania na podstawie kursu 
listów, która pożyczka jest korzystniejszą: Banku krajo­
wego. czy Towarzystwa ziemskiego, pospieszamy porównać 
plany umorzenia obu tych instytuoyj, które przed na­
mi leżą.

Na spłatę zupełną 4'/i°|0 pożyczki hipotecznej w kwo­
cie zł. 1000. — zaciągniętej potrzeba : 
w Towarzystwie ziemskiem : w Banku krajowym

1 ratę wstępną zł. 22.50 
102 rat po 35.— zł. 2550.-- 

1 ratę ostatuią zł. 38.87

1 ratę wstępną zł. 32.5C 
101 rat po 25.— zł. 2525*— 

1 ratę ostatnią zł. 4.ó5

zł. 2552.05103 rat104 rat .zł. 2611.3?
ożyli w Bankn krajowym o jedną ratę i kwotę zł. 59 32 ot- 
mniej.

Natomiast Tow. ziemskie nie będzie na razie pobis 
rało ‘IjSJj dodatku administracyjnego w myśl ustępu c) 
skryptu dłużnego, Bank krajowy zaś takowy pobiera, I® 
wynosi w eiągu caiej amortyzacji 1000 zł. kwotę zł. $6 
34 ut., ezyli że Bankowi zapłacie potrzeba łącznie zł- 
2637.39, t. j. o zł. 26 ct. 02 więcej jak Towarzystwu ziem­
skiemu. Skoro jednak Towarzystwo skorzysta z przysługu­
jącego mu prawa, to pobieże łącznie tytułem dodatku 
administracyjnego zł. 128.75, ezyli razem 2730.12, a za­
tem więoej niż Bank krajowy o zł. 92.73 et.

Różnice te ztąd pochodzą, że Bank krajowy oblicza 
procenta od pozostałej reszty kapitału p o uiszczeniu ra­
ty, Towarzystwo zaś od kapitału, p r z e d  uiszczeniem tej 
raty wykazanego, zaś Dodatek na administrai ję oblicze y 
jest z Banku od pozostałej r e s z t y  kapitału, w Towa­
rzystwie ziemskiem od p i e r w o t n o  g o  u8“-

K orzyść tę  w obeo p ożyczek  B anku krajow ego u w i­
d oczn ia  najlep iej p on iższa  tabelka , w ykazująca , ja k i cię-’1
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ar jeszcze przy hipotece pozostaje po dokonanych spła 
ih w ciąga lat umorzenia, i tak reszta kbpitału po- 

ostała.
w Tow. z. w Bankn kr. 

po 5 latach 975 40 974 75 czyli +  spłaty 073
„ 10 „ 941-64 939-89 „ +  „ 175
„ 20 ,  846 78 841-19 „ +  » 5'60
a  25 a 780-97 772-22 „ +  „ 8 75
a  30 „  698-76 685-63 „  +  „  ^  ^

40 „ 467-77 440-38 „ +  „ 27’39
z czego wynika, że pożyczka w Banku krajowym z każ­
dym] dalszym rokiem trwania interesu pożyczkowego 
otwiera dłużnikowi więcej miejsca na pożyczki dodatkowe 
i większą łatwość konwersji na jeszcze niżej oprocento­
wane pożyczki.

Niekorzyść tę mrai chyba równoważyć lepszy knrs 
listów ziemskich, czego im szczerze życzymy w interesie 

• ziemian jakoteż w interesie naszych krajowych instytucyj, 
kture niezawodną z tego odniosą korzyść. ________

Adwokat
Dr. Łobaczewski

/  p r z e n i ó s ł  s i ę  3335 2—3

i z Przemyśla do Sanoka.

$ ustrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

1 1 0 0 .0 0 0  i t r .  w .  a .
Jfpęgferskie Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana 2009 5
5 0  0 0 0  x l r .  a .  w

sprzedajemy pon.iej s n r s n  d z i e n n e g o

SOKAL I LUJEM
DOM BANKOWY i KANiOB, WYMIANY.
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, takie za zaliczką.

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA.
Dla przywrócenia włosom sw , m i wyczerpanym barwy, 
siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie inożc bye 

porównany z tak zwanym

feeperatenr flamrsel fani S. A Allen.
Fabryka w Paryżu, 92, Bonlevard Sebastopol ; w Londynie 

i w Nowym Y7orku.
We LWOWIE w aptekach pp. K. Mikolascha i We 

wiorski .go ; w KRAKOWIE w aptekach pp. rrauczyu- 
8kiego. Redyka i Wiszniewskiego. 2345 1—52

Wylosowane listy hipoteczne
płatne 1, marca 1887

w y p ł a c a  j u ż  t e r a *
bez odtrącenia prowizji

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i Kantor wymiany ws Lwowie.

P o d L e i^ k u W u n ie . 
Wmu Drowi Hilaremu Schramm.
Wiedziona uczuciem wdzięczności, składam 

Wmu Drowi Schramm, publiczne podziękowanie, 
za wyratowanie córki mojej z nader niebezpie­
cznej choroby. Znakomity ten operator z całą 
umiejętnością i zręcznością, wykonał szczęśliwie 
jedną z najtrudniejszych i najniebezpieczniej­
szy h operacyj, której córka moje uledz musiała, 
a po trzech tygodniach troskliwej kuracji do 
zdrowia ją przywrócił.

Wdzięczna wraz z rodziną matka
L u d w ik a  M ejbam a.

polityczny.
Lwów 13 września.

Wszystkie dzienniki przywiązują w i e l k i e  
z n a c z e n i e  d o  p r z y j a z d u  k s i ę c i a  St o -  
ii r d z y ,  rumuńskiego ministra spraw zagranicz­
nych, n a  d w ó r  c e s a r s k i  w L u b i e n i u .  
Zdaje się, że w obec dzisiejszego stanu polityki 
e u r o p e jsk ie j , Rumuuja czuje potrzebę zbliżenia 
się do Austro-Węgier, zwłaszcza że nad Bałka- 
nem zawisły czarne chmury, które grożą wieUą 
nawałnicą.

Miuistor S t o u r d z a  z Lubienia przybył 
do Lwowa dziś i prztenadznł się z wice-pn zy- 
dentein p. L o e b l e m  po mieście. Dziś runo 
w y - ł a ł  dyplomata rumuński kilka d e p e s z  dn Bu­
karesztu i bimaia, gdzie obecnie bawi król ru­
muński. O godzinie 2. po p o ł u d n i u  u d a j e  
s i ę  ks.  S t o u r d z a  p o c i ą g i e m  k u r i e r s k i m  

; e z K r a k ó w  do B e r l i n a .p r z i

Na dworcu holei asystowali ministrowi r u ­
muńskiemu pp. prezydent Namiestnictwa L o e b l  

j i dyrektor policji K r z a c z k o w s k i .  Kolej 
Karola Ludwika dała księciu do dyspozycji wa­
gon salonowy, którym tenże pojedzie do granicy 
pruskiej w Gderhergu.

Pol. Corresp. donosi ze Lwowa, że minister 
handlu odpowiedział na wniesiony przez galicyj­
ski Wydział krajowy memorjał w sprawie więk­
szego uwzględnienia języka polskiego na kolejach 
państwowych, że żądaniu zadość uczynić nie m o­
żna, bo polski język dość już uwzględniony.

Pol. Cor. donosi ze Lwowa, że a u s t r o~ 
r o s y j s k a  k o m i s j a  d l a  r e g u l a c j i  W i s ł y  
i S a m  na granicy ma się zebrać d. 15. bm. 
Komisja ma objechać przestrzenie przeznaczone 
do lregulowauia, aby oglądnąć dokonane juz ro­
boty i obradować nad dalszemi przedsięwziąć się 
m&jącemi robotami.

Z Wiednia donoszą, ż e K a u l b a r s  powołany 
z manewrów g a l i c y js k ic h  do Brześcia Litewskie­
go, ma udać się jako pełnomocnik do Bułgarji 
zamiast ks. D o ł g o r u k i e g o .

W B ile  czytamy: „W Kołomyi ma się od­
być w i e c  l u d o w y .  Cieszymy się z tego, 
bośmy pierwsi podali projekt, ażeby rozwiązany 
wiec w Kosowie, ciągnął się, że tak powiemy, 
dalej w Kołomyi. Komitet wiecowy już oię ukon­
stytuował, składa się z 9 członków i 3 zastęp­
ców. I  w Sniatynie zanosi się też na wiec ludo­
wy. Jak widzimy, cały ruch wiecowy odbywa 
się, jak dotąd, na Pokuciu. Dla czegożby ruch ten 
nie miał się rozprzestrzenić i na inne okolice 
kraju V!... — pytamy was wszystkich miłośników 
ludu w Galicji ! T yko śmiało do pracy, a Bóg 
nam dopomoże!" Przyłączamy aię zuptłnie do 
tego głosu, ule czy Prołom  lub Słowo, są z nie­
go koutence? — bardzo wątpimy.

Budapester Correspondcriz donosi: Minister 
S z e c b e n y i  wystósował noię z wyczerpującą 
odpowiedzią do B a c ą u e h e m a  w s p r a w i e  
z m i a n y  t a r y f y  c ł o w e ) .  Uważa on stopę 
cłową w wysokości 2 złr od ciężkiej, a w wyso­
kości 2 złr. 40 ct. od lekkiej nafty surowęj za 
absolutnie niemożliwą do przyjęcia, ponieważ 
taka stopa cłowa nietylko uczyniłaby istniejący 
przemysł naftowy w Węgrzech zupełnie niemo­
żliwym, ale także pociągnęłaby za sobą znaczny 
uszczerbek dla węgierskiego Skarbu pańjtwowigo 
Szecbeuyi proponuje natomiast zaprow»dz<-n e 
istniejącej w Niemczech zajady oclen.a nafty, 
podług której nafta surowa wprowadzaną bywa, 
wulna od cła, do rafiner/j, a wyprowadzana ztam- 
tąd nafta rafinowana bywa odpowiednio ocloną, 
a względnie opodatkowaną. Równocześnie żądają 
Węgry istotnych zmian taryfy co do przędzy ba­
wełnianej, wełny, przędzy wełnianej, towarów 
w* lnianych, surowej miedzi i maszyn do szycia. 
Podczas obrad nad temi kwestjami omówioną 
będzie prawdopodobnie także i kwestja, czyby 
nie należało też równocześnie, choćby nieznacz­
nie, podnieść podatku k nn.sumcyjnego od nafty i 
cła od kawy, tudzież czyby nie należało ozna­
czyć wyjątkowo cła od nafty w papierze, aby w 
ten sposób położyć koniec ustawicznym fluktua­
cjom, wywoływanym w handlu naftowym przez 
stosunek między cłem w złocie a podatkiem kon- 
sumcyjuym od nafty w papierze.

Czytamy w Dzienniku P oznańskim :
„Donoszą nam z Wągrowieckiegu, że znów 

jedna wioska polska poszła n a  c e l e  k o l o n i z a ­
c j i  n i e m i e c k i e j .  Pierwsza to wioska w po­
wiecie wag.owieckim i pierwsza, którą z w o l ­
n e j  r ę k i  na powyższy cel Rząd nabył. Wioska 
ta nazywa się Z e r n i k i ,  leży pod Janow­
cem, ma rozległości mniej więcej 1.8'H) mórg. 
Morgę zapłacono po 153 mrk. Właścicielką tej 
majętności była pani z S o b i e r a j s k i c h  hr. 
B n i ń s k a.

Co myśli nasze społeczeństwo o tych, co 
sprzedają komisji kolonizacyjnej swe włości, wia­
domo dobrze. Potępia ich bezwarunkowo i s łu­
sznie. Żadne zaś wywody i rozumowania nic nie 
pomogą wobec tego gołego faktu: że  s a m i  po-  
d a j er a y r ę k ę  d o  w y d z i e d z i c z a n i a  n a s .  
Z boleścią wielką a oburzeniem zapisujemy ten 
smutny fakt kurczenia ojczyzny".

Król M i l a n  pr ,ybył do Wiednia w ścisłem 
incogn to, i udał się w dalszą podróż do Glei- 
chenbergu.

Z okazji imienin c&rskicb odbyło się d. 11. 
b. m. w Sofji uroczyste nabożeństwo, przy Ltó- 
rem metropolita E l e m e n t  w asystencji licznego 
duchowieństwa pełnił funkcje kościelne. Obecny­
mi byli członkowie regencji, ministrowie, wielu 
wyższych oficerów i Dragan Z » n k o w .  Przed 
natiożenstwem udali się K a r a w e ł o w ,  Mu t k u *  
r o w,  S t a m b u ł ó w ,  Ni  k o ł a j e w i R a d o s ł a ­
w ó w  do konsulatu rosyjskiego aby złożyć swe

gratulacje- Na gmachach konsulatów powiewać 
ją  chorągwie. Na angielskim konsulacie z&w.e 
czoło ją dopiero dziś  d .  11 . b. m. po południu.

Ks. Henryk B a t t e n b e r g  przybył d. 11.
b. m. do Jugenheim, aby powitać brata. Jugen- 
heirn było pysznie iluminowane.

Ze źródła autentycznego zapewniają, że pa­
miętnej nocy d. 21. z. m. wpadło także do po­
kojów książęcych kilka strzałów. Doniesieni } pism 
rosyjskich, jakoby tajna korespondencja księcia 
wpadła w ręoe rokoszan jesf nieprawdziwą.

Z Sofji donoszą, że nawet przyjazne dla Rosji 
stronnictwo jest przeciw przyjazdowi komisarza 
rosyjskiego D o ł g o r u k i e g o ,  nie mi  bowiem 
dostatecznych gwarancyj, że znajdzie w Bułgarji 
dość posłuszeństwa.

Rząd rosyjski wyraził swemu ajentowi w 
Sofji, B o g d a n o w o w i ,  uznanie z a  jego pełne 
t&kiu (l) postępowanie, skutkiem ktorego Rosja 
nie jest w obec Bułgarji do niczego zobo“7ią- 

| zaną.
Rosja stara się pozyskać oficerów przyrze­

czeniem szybkiego awansu.
Bukareszteński organ ministra B r a t i a n o  

Wointza Nationala  p isze: Książę A l e k s a n d e r  
zdecydował się ctanowczo abdykować, gdy się 
przekonał, że stronnictwo K a r a w e ł o w a  silne 
zapuściło korzenie w kraju. Karawełow wiedział 
o przygotowującym się zamachu stanu, starał się 
tylko o jogo odroczenie

Od osób p rzyby łych  z Reni dow iaduj? się 
Gazeta Polska, że p r z e b y w a  t a m  o b e c n i e  
o g r o m n a  i l o ś ć  o f i c e r O w  r o s y j s k i c h  
w c y w i l n y c h  u b i o r a c h .

Wychodzący w Jasach Liberalul donosi z 
Odesy, że kilka parko w rosyjskich wsiadło na 
okręty, które odpłynęły do ujścia Dunaju.

Nowojc Wremia oświadcza, że Rosja nie 
ścierpł ustanowionego przez księcia Aleksandra 
Rządu regencyjnego a złożonego z samych stron­
ników D*tt nbsrskicL i że zastapi go wkrótce 
Bułgarami oddanymi Rosji, aloo rosyjsk.mi mę­
żami stanu. Także wyższe komendy wojskowe 
obsadzone będą rosyjskimi oficerami

Morui.ig Post przynosi sensacyjną wiado­
mość, która zresztą nie została dotychczas po­
twierdzaną, że mianowicie hr. H a t z f e l d  otrzy­
mał od swojego Rządu instrukcję, any wspierał 
usilnie wszystkie zabiegi i kroki Auglji, mające 
na celu utrzymanie status guo na Wschodnie.

Dwustu deputowanych bułgarskich wiernych 
księciu A l e k s a u d r o w i  przesłało mu w dzień 
jego imienin aares gratulacyjny.

Medjolański Corri“re della Serra dowiaduje 
się, że włoski minister spraw zewnętrznych prze­
dłoży Wkrótce Parlamentowi zieloną księgę o 
ostatnich wypadkach na Wschodzie, z której się 
okazuje, że Włochy postępują zupełnie zgodnie 
z Anglją. Włochy nie zezwolą na naruszenie 
traktatu berlińskiego i nie ścierpią okupacji Buł- 
garji przez Rosję.

Podług informatyj półarzędowej Sonn- und  
Momagszeitung, Z i n k o  w na dzisiejszem So- 
branju będzie zwalczał prawowitość rejencji. 
R o s j a  n i e  d o p u ś c i  d o u d z i a ł u  R u m e l j u ­
t ó w  w w y b o r z e  k s i ę c i a ,  prz>-z co ułatwi 
sobie przeprowadzenie swego kandydata. Anglja 
odrzuca księcia O l d e n b u r s k i e g o .  Jeżeli nie­
porozumienie co do tej kandydatury między A n­
glją a Rosją nie zostanie usunięte, wojna jest 
nieuniknioną i przyjdzie do skutku federacja ba ł­
kańska. Ewentualnemu wkroczeniu przez Warnę 
przeszkodzi angielska flota, a przez Rununję 
państwa bałkańskie, poparte jeszcze przez inne 
państwo.

W Filipopolu odbyły się przed rosyjokim 
konsulatem d e m o n s t r a c j e  n a  r z e c z  k s i ę ­
c i a  A l e k s a n d r a .  Przyszło do starcia z ruso­
filami. Policja tłum rozpędziła.

R o z b r o j o n y  p u ł k  s t r u m s k i  interno­
wany jest w Kiistendil i strzeżony przez pułk z 
Plewny. Czterdziestu pięciu oficerów pułku 
przetransportowano do Radomira, z ty, h ośmiu 
zbiegło. Major S t o j a n o w  był pierwszym, 
który oddał pałasz.

Z Tirnowy donoszą, że najwpływowsi depu­
towani ze wschodniej Rumelji z d e c y d o w a l i  
a i ę  n a  p o n o w n y  w y b ó r  k s i ę c i a  A l e ­
k s a n d r a .  Także w Bułgarj' usposobienie jest 
tego rodzaju, że p o n o w n y  w y b ó r  księcia 
Aleksandra jest bardzo p r a w d o p o d o o n y m .

Paryski Temps dowiaduje się, że w Filipo­
polu panuje zamięszanie. Sądy wschodnio rume- 
lijskie głoszą nadal wyroki w imieniu księcia. 
Zapowiedziano demonstracje garnizonów na rzecz 
księcia. Z  drugiej zaś strony uwijają się między 
chłopami agenci, starający się podbur-ać lud 
przeciw Aleksandrowi — dotychczas jednak z n ie ­
znacznym rezultatem.

W  Berlinie obawiają się, że Austrja w spra­
wie bułgarskiej p o s t ą p i  s o b i e  s a m o i s t n i e .  
K & l n o k y  zawiadomić miał gaoinety w BarBnis 
i w Petersburgu, że Auslrja niechętnie p a t r z y ­
ł a  D y  na wysłanie rosyjskiego komisarza do Buł­
garji. Książę W i l h e l m  pruski miał misję w 
Brześciu Litewskim uzyskać od cara o s z c z ę d z a ­
n i e  austrjackiej d r a ż l i w o ś c i .  Wątpią jednak; 
aby misja miała się powieść. A więc car będzie 
driznić

Prawit. W iestnik donosi dosłownie: Cesarz 
udzielił K a t k o w o w i ,  który także jest dyrekto­
rem lyceum, order Włodzimierza H. kl. za sku­
teczną pedagogiczną działalność i za długoletnią, 
niezmordowaną gorliwość, z którą tenże w z m a ­
c n i a  w p u b l i c z n o ś c i  j a s n e  z r o z u m i e ­
n i e  prawdziwych podstaw rosyjskiego życia pań­
stwowego.

Ze &trissbargd donoszą. O b o j e  c e s a r ­
s t w o  przybyli tu wczoraj d. 10. bm po połu­
dniu wśród grzmotu dział i przy odgłosie dzwo­
nów Na dworcu kolejowym przyjmował len k r ó l  
s a s ! ; i  i i n n i  k s i ą ż ę t a .  Na ulicach utworzyli 
delegowani różnych stowarzyszeń i uczniowie 
szpaler. Orszak cesarski powitano entuzjastycz- 
nemi okrzykami.

Porta zaciągnęła w Binku ottomańskirn po­
życzkę 500 000 funtów aając na zastaw przyszło­
roczny podatek od owiec. B^nk wypłacił natych­
miast a conto 180.000 funtów.

Lora I d d e s l e i g n  udał się w sobotę do 
królowej do Balmoral. W  południe odbyła się 
narada gabinetowa, na której uchwalono przed- 
8'ęwziąć się mające kroki w razie wybuchu za- 
wikłań na Bałkauie.

T e i e m  i l a n  J i m a  p u k u p r
Lubień 13 września. Przedwczoraj, jako w 

dzień imien.n cara odbył się objad dworski, na 
którym obecni byli wszyscy oficerowie zagrani­
czni i namiestnik Z a l e s k i .  Oesarz wzniósł to­
ast w następujących słowach: „ P i j ę  z d r o ­
w i e  c e s a r z a  r o s y j s k i e g o ! "

Krystynopol 13. września. Pogrzeb śp. Mar­
celego M a d e y s k i e g o  rozpoczął się dziś o go­
dzinie 10. rano w Parchaczu. Nabalsamowane 
zwłok' przybyły w dwóch trumnach dc Krysty- 
nopola, poczem zawieziono je do Parchacza i 
ustawiono na katafalku we dworze. Straż hono­
rową stanowi straż ogniowa ochotnicza Krysty- 
nopolska. Trumnę pokrywa mnóstwo wieńców, 
złożonych przez rodzinę, przyjaciół i rozmaite 
instytucje. Rada m. Lwowa złożyła wieniec 
„swemu koledze i mężowi wielkicn zasług oby­
watelskich." ^dwckaci F i l . p o w s k i ,  V ? e j d a  
i sekretarz Izby adw. L a n g  wieniec „zasłużo­
nemu prezesowi Izby adwokatów." Dalej „Za­
służonemu" Kasa oszczędności, wieniec od Rady 
nadzoiczej i urzędników Banku hipotecznego, 
złożony przez pp. dyr. R i g i e r  a, L e w a k o w -  
s k i e g o  i O r z e c h o w s k i e g o  i t .  d. Zjazd 
obywatelstwa bardzo liczny. Przybyli między in­
nymi : hr. D z i e d u s z y c k i ,  P o l a n o w s k i ,  
S t e l z o w i e ,  S o l o w i j o w i e  itd. W szyscy 
oficjaliści skarbu hr. Wł. D z i e d u s z y c k i  e- 
g o i mnóstwo duchowieństwa. Ks. N o w a k  wy­
głosił piękną mowę. Pochód otwierały szkoły i 
gromada ParcLacza i Sielca nńisąc wieńce z dę­
bowych liści. Wóz zasłany kwiatami otaczała ro­
dzina, między nią 80-letni b la t  śp. zmarłego. 
0  godzinie I I .  zaczął się obrzęd w cerkwi, a o 
godzinie 2. złożono trumnę w podziemiu kuplicy 
familijnej w Sielcu.

Został testament, a w nim różne zapisy na 
cele dobrocynne, między ianenu na f u n d u s z  
w d ó w  i s i e r o t  p o  a d w o k a t a c h .

Czerniowce 13. września. Wczoraj w nocy 
przybył tu miuister hr. F a l k e n h a y n  i wciągu 
dnia zwidził wystawę.

Tej samej nocy o godz. 1. wybuchł gwałto­
wny pożar w tutejszej t&bryce narządzi rolni­
czych R e d i n g e r a  i zniszczył ią wraz z ma­
gazynami do szczętu. Wysokość szkody, w każ­
dym razie znaczna, nie jest dotychczas skonsta­
towaną.

T e le g ra m y  b iu r a  k o re s p ,
Bienkowa Wisznia 18. września. {Manewra 

cesarskie.) Naczelne dowództwo manewrów wy­
dało wczoraj 11. korpusowi rozkaz wstrzymania 
ofenzywy na Sambor i cofnięcia się na Gródek. 
Pierwszy korpus ma po otrzymaniu posiłków pod­
jąć ofenzywę i uderzać na nieprzyjaciela gdzie­
kolwiek go napotka. Cesarz pożegna się po 
ukończonych manewrach z samoistnymi komen­
dantami. Transport wojsk do zułog rozpocznie 
się dnia 14. bm. wh czorem.

Radna 13. września. .Komitat a rad zk ). 
Podczas wczorajszej mszy w kościele odpusto­
wym zajął się dach nad ołtarzem bocznym. 
Między gęcto zebranym tłumem powstała niesły­
chana panika. Wielu zeskoczyło z galerji na 
zbitą w gęsty h ą b  masę. Kilkaset osób zostało 
zranionych, ilu zabitych, jeszcze nie wiadomo.

Petersburg 13. września. Książę pruski po­
witany został w Brześciu litewskim przez cara, 
carewicza i wielkich książąt i udał się nastęimie 
do fortecy, aby się przywitać z carową.

Strassburg 12. września. Cesarz nie wziął 
udziału ani w nabożeństwie, ani w obiedzie ga­
lowym. ani nie był obecnym na przedstawieniu 
w teatrze. Po południu odbył cesarz prze­
jażdżkę.

Sofja 13. września. Z Filipopolu donoszą o 
niepokojach, które jednak nie mają większego 
znaczenia. Kuku zwolenników Księcia zebrało się 
przed konsulatem rosyjskim, gdzie także przybyli 
rusofili. Policja rozpędziła zebranymi Wczoraj 
rozdane zostały przez M u t k u r o w a  i N i k o -  
ł a j e w a  sztandary między pułki rumelijskie.

Berlin 13 września. 5ciordd. Allg. Ztg wy­
stępuje przeciw nazwaniu księcia Aleksandra 
księciem niemieckim w obec tego, że sam się 
mianuje B u ł g a r e m .  W dalszym ciągu stara 
się organ kanclerski dowieść, wrzekomo na pod­
stawie własnych słów księcia RiUenberg*, że 
zamiar abdykacji powzięty był jeszcze przed 
propozycją mocarstw co do ukarania spiskowców.
W końcu wyraża Noyćtd. A llg. Z tg . wątpliwość, 
ażali mocarstwa traktatowe zechcą potwierdzić 
ponowny wybór k3ięeia A l e k s a n d r a .  W każ­
dym razie trudno się spodziewać rychłego poro­
zum1 enia Rosji i Auglji co do osoby następcy.

Podróżnik afrykański Robert Fliegel zmarł 
w  Biasz nad ujściem Nigru.

Londyn 18 . września. M orning Post pisze: 
Odpowiedź Rząau angielskiego na notę turecką 
zgodną będzie z interesami pokoju europejskiego 
i tradycjami aogielckiemi- Celem polityk: angiel­
skiej jest stworzenie nie tylko czasowego pokoju, 
który odwraca zawikłania na czas krótsi potrze­
bny zwykle innym mocarstwum, aby dokonać 
pewnych zobowiązań, albo doiońezyc uzbrojeń 
koniecznyi h dla powstrzymania skutków wybuch­
nąć mającej wojny powszechnej — ale pokoju 
trwałego zwalniającego cały koutyuent od cięża­
rów obecnego położenia. ‘

WiadiiAiOśui yititdowe.
W b iL i.  d. 13. wrześala amltiua ló  Min 35. A .c e

t te d jtc ..<> 277 75 A Lglo-A uitr. . Ak“ie banku Oni'.'
—'—, Kolej Karola Ludwiku 196 —, Połudn 102 75, 
Kenta papierowa —-—, Liity xaitawue r.lIIo. banko iiMoo. 
—•—, 4 '/. GaJieyjia. t  Lk krajowy 96 25, Obbgi i 1;,0/,

ęozyczki krajowej z roku 1483 96’—, Lo*y % rć j 
36* —'—, Napoleondoi 9'98, Kobei papierowy 1‘i l ,/2. 

Ct uosobienie: mdłe.
fytedćń  dnia 11 września 5. u.lu. 51 Jednoiin 

dług paAtlwa * banknotach 1*4 95, w irelrze 85'CO Rb"! 
w zlucie 118 60, 5•/, mutr rontu marcowa 1 >1*95, At 
banki wiedeńskiego 864' —, kredytowego 278 8u, Londyn 
125 95, Srebro — —, N apokojjor 9 976, Dukat c - .  
oien. 5'94, ICO marek uicmie.-.kicb 61 70.

P n r y i  3 '/, Kent* 83’4ó.
le le g r a m y  tb o io tie  dni* 11. wrzernia W Lv 

de A: Pszenica , do — ■—, z«r., iyto — — do —
złr., jęczmień — — do —•— złr., kukn rudza 4o
— — złr., owies — — n* —•—, okuwita pr. 10.000 liloi 
procent 27'75 do 28'— złi. B u d a p e s z t :  Pszenica LM
kilogramów (na wiosnę) 8 56 do 8 58 złr., rzep.1:
(na wrzeeień)  ------< I. B e r l i n :  Psi^niea iołt*
(wrzesień) 15150 mar^k, iyto — marek,  spirytus.
loco 39'25 m., olej rz e p a k ó w , m. P a r y ż -  nisji
195 klgr. 49 25 fr., olej rzepaKcwy — , epiryti: — fr.

JHofta, W i e d e ń :  dnia U , wrześnk U  85 do 1350. 
B r e m a :  6'25 do — U _ n o o r g :  olO  na sicipień 
610. na sierpień.grudz. 6 30. A l  t i i -,, ■ : nt> sierpień
15-62. N - w  - Y o r k :  6»/,. F i l a d e l f i a :  C V

Przyjechali do Lwowa
dnia 13. września 1886 « .,

HOTEL FRANCUSKI. E. Rozwadowski, z Wązowic. 
E . Witwicki, z Rosji. J. Pieńezykowski, z Tarnopola. 
W. Gniewosz, z Kontow. L. Janoeha, ze Strzylea. A. 
Noel, z Komarna C. Szaszkiewicz, z Wołynia. F. Ilcy, z 
Nowego Sącza. I. W itrm s, z Biehka. I. Bereńgi, z Buda 
Pesztu. S. Shaly, z Bnda-Pesztn. P. liath, z Buda-Pesztu. 
L. Lówensohn, z Tarnopola. JL Kratter, z Czerniowiec. 
A, Maraus, z P*gi L. Perrin, z Wiednia, i Goldschmidt, 
z Wiednia. L. Klein, ze Stryja, W, Horwitz, z W ied­
nia. A. Wszeteezkowa, ze Stryja F. KurnLaber, z Bory­
sławia. N. Pansipp, z Buda-Pe.ztu.

HOTEL ŻOKŻA- Hr. d« la Bonniere de Beaumont, 
z Paryża. De Chevreton, z P .ryża. Stereus, z Londynu. 
Trotter, z Londynn. Clive, z Londynu. v. Platen, ze 
Stockholmu. Fatioiig, z Berlina. v. Clauaen, z Berlina. 
Espinosa, z Madrytu. Paseu Seiban, z Bukaresztu. Jyoso 
HayaLowa, z Tonkiuu. R. Galatti, z Zurychu. II 
Schlatter, z Zurychu. O. Soeltoft, z Kupenbagi Keitli- 
Fraser, z Wiednia. K. Yallesy Soler, z Wiednia. Margr. 
T. de Panp, z Wiednia A. Cerutti, z W.eduia. Kosta 
Koka Milovanowicz, z Wiednia.

P o d z ię k o w a n ie .
Wszystkim Szanownym i łaskawym 

nczestnikoin pogrzebu nieodżałowanej sio­
stry naszej Pau liny  Topoln iekłej, 
zmarłej na dniu !'. b. m., jakoteż wielce 
Szanownemu ks. Terapon~.il i Koto- 
1, tezowi, proboszczowi gr. kat. w Pod- 
berezcach, który bezinteresownie konduk­
towi ciała nieboszczki towarzyszył, nako- 
niec Wielmożn. D r. ^ąiadyetławowi 
l i k a ł k u H H k i e m a ,  który z wielkim 
trudem, bezgraniczną i bezinteresowną 
n°ilnośeią pizez witie lat ciężko zchoro- 
w e* a drogą nam siostrę ratował, skła­
dam własnem i całego rodzeństwa mego 
imieniem najserdeczniejsze podziękowanie.

września 1886.Lwów, 13. 
2356 l —l J u l i a n  T opoln iclii.

ST,
w e  L w o w i e ,  w  B y n k a  p o d  i. 4 2

poleca i rozsyła pocztą f  ranko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o s p o li ta ................ po złr. 6'40
S uit u  żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6'8u 
Colomba żółta, duże ziarna . „ 7*2o
Rio zielona a la Syrins . . . . „ 7'20
Domingo blada, dobri u smakn . . „ 7'60 
Portoriko zielona, wcale dobra . . „ 8'—
M alabar p e r ło w a .............................. „ 8-40
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 8'SO 
K«b .  ciemno zielona, mocno arom. „ 9'— 
Ceylon plantacyjna, drot>n!ejsza . . „ 9'20 
Clyior* plant., gruba szlachetna . . „ 10-40 
Jamajka zielona, Bzlaehet. arom. . „ 10'40 
Jaw i biała, aromatyczna słaba . . 1 0 -
Jawa złotawa, „ „ . . „ 10'4
Moka arabsk i, silna aromatyczna . „ 9-60 
Furłowa Ceylon sztachet, w smaku „ 10 40 
Monado bruuatua, uajezlacńetn. . . „ 10*80 
St. Jago di Cuba zielona, najściach. ,  10-80

Do znaczniejszego gospodarstwa o wiel­
kiej krowiarni i uprawie chmielu, poszu­

kuje się 2338 2 3

z dotychczasową dłuższą służbą w prakty­
cznych i dochód dających gospodarstwach.

Zgłoszenia wraz z odpisem świadectw 
należj przesyłce franco, pod adresem: 
S ekre ta rja t Komitetu Tow irzystw a gospo­
darskiego, Lwów. gmach Ossolińskich.

j t o w o &c j

aa sezoa teraźniejszy:
K a p e l u s z e  twarde i mi :kkie, S u r*  
d u t j  do polowania i do konnej jazdy, 
p le d y ,  k o e y k i ,  r ę k a w i c z k i
różnego gatunku, k r a n  a t k i  naj­

nowszego fasonn, oraz

Bizuterje i Ijwary galanteryjne
w ogromnym wyborze, poleea

Magazyn a la ville de Parls
2322 Plac Halicki 1. 2. 4-10

O a b rye l StarJc.

Porządny 1 pilny
Maszynista drukarski

po zuknje stałej koudye i.
Bliższej wiadomości zasięgnąć 

można w drukarni p. Budweisera 
we Lwowie. 2347 1—2

W Instytncie nautowym wojskowym
we Lwowie: Pałac Skrzyńskich, Lipowa I. 4, 

rozpoczyna się

JTOW Y K U R S
do egzaminów na jednorocznych ochotni­

ków i do wszystkich
c. k. Zakładów naukowych i wojskowych

z dniem 1. września 1886 r.
Rozporządzeniem Ministerstwa wjjny 

z dnia 4. kwietnia 1886 oddz. VI. 1. 707, 
otrzymał Instytut upoważnienie do przy­
gotowywania kandydatów do c. k. Szkół 
kadeckieh z brakujących im, według prze­
pisów, klas gimnazjalnych lub realnych. 
Mogą zatem kandydaci pobierać nauki 
w Instytucie aż do V. klasy gimnazjalnej 
włącznie. Kompetenei u przyjęcie do I. 
roku szkoły sądeckiej winni się wykazać 
świadectwami z ukończonej z dobtym po­
stępem w gimnazjum, szkole realnej lub 
w tutejszym Instytucie IV. klasy, do II 
roku jak wyżej z ukończonej V. klasy.

Zapisywać się można tylko do 10. 
września r. b., poezem przyjęcie zależeć 
będzie od ściole wj konywanych warnnków 
§, !. Programn zakładowego.

Instytut utrzymuje tak dla powyż­
szych kindydatów, jaho też dla uczęszcza­
jących do szkół publicznych pensjonat 
w pięknem, zdrowen. i dugoduem miejocu, 
połączony z gimnastyką i szermierką, 
kierowany umiejętnie i z prawuziwie ro­
dzicielską upieką 2198 16—0

Wolne miejsca jak dotąd.

F. K oestlich ,
Dyr. zakł. przyj- od 5—7 po poł. 

(do ’7» Piekarska 1. 21).

U  8ml° klasowym
Zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim

WIKTORJI NIEDZIAŁKOWSKIEJ
w e Ltvotvie, u lica  Jag ie lloń ska  liczba 7.

Wpisy uczennic dochodzących i siafych pensjonarek 
rozpoczynają się dnia 28. sierpnia od godziny 10. rano 
do 6. po południu.

Kurs nauk zaczyna się  dnia 4 . w rześnia.
22 ?4 3—5

Do wydzierżawienia.
Restauracja połączona z jatką, piekarnią, sklepem korzennym 
i pomieszkaniem jest w Skolem-Demni od 1. października b. r. 

pod nader przystępnymi warunkami do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia nadesłać należy do Administracji skarbu w Sko- 

lem koło Stryja, gdzie również wszelkich informacyj tyczących 
się warunków dzierżawy, tudzież opisu zadzierżawianych loka­
lów i miejscowości zasięgnąć można. 2327 3_ 3

U z n a n i e  ?
Pańska i r o d a  i  m y d ł o  f i o ł k o w e  istotnie w wysokim stojmiu 

posiada własność wydelikacenia skóry i oczyszczania, oraz odświeżania twa­
rzy, czego niedawno na sobie doświadczyłam. Lwów. O. Z a ren ib o w a .

Upraszam o nadesłanie l  flakonów znakomitej p n ł i s k i e g o  a y r o h i l  
E a n  d e  V i o l e t t e a  oraz o 2 pudełka p u d r u  l>) g ie n ic z n e K o .

Kraków. t rtt.
Przekonałem się, że p u d e r  l i y g i e n i c z n y  p a ń s k i e g o  w y r o k u  

jest zupełnie nieszkodliwym, dlatego też upraszam o 2 pudełka.
Stryj. S sp a tn e .

Do pierwszego Zakładu chemicznemu A . P O K O łf N E G O  (przedtem 
W. TEPY).

Czuję się w obowiązkn W. Panu podzięso ać za znakomity i nieszko­
dliwy a naw ił na skórę dobrze działający puder, którego jedynie można 
nabyć u W. Pana. 7  poważaniem M . I tu s o s k a .

LABORATORIUM CHESCZNO - KOSMETYCZNE
A D O L F A  P O K O R N E G O

(przedtem W. TEPY) 
we Lwow ie, u lica  W a lo n a  liczba 15.

2352 1—6

P I E B N I K  h i g i e n i c z n y

2 f a b r y k i  Ł *  w J a r o s ł a w i u
podług licznych świadectw likarskish i uzrań cierpiących jest niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak : obstrukcja, hemo­
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia gię do wymiany materji odżywczt.
Do nabycia w sklepach własnych | Lwów, ul. Halicka 1. 8. Kri.*  

ków, Snkiennice liczba 23. Przem yśl, ulica Franciszkańska. P ru ga , 
Graben 1. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gd zie  
odnośny plakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podaj ioą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego tiawiania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryki bezpłatnie i franco. 2272 8 —0

Sucharki Higieniczne
z piekarni

MARCINA CZYŻEKA
■ w e  I - i - w - O T T r l e -

Podług wyrobu zagranicznego Starks, które nsuwają wszelkie chora by, 
jako środek pobudzającego lekkie trawienie, łagodnie wypróżniające u osob 
na zastoiny w organach brzusznych, asnwa hemoroidy, obstrukcję, brak 
apetytu, niesmak., wzdęcia, odbijania, podniecają apetyt.

Do nabycia w sklepie własnym w Rynku, gdzie również można 
dostać ehleb Grahama.

Na żądania wysełam do domów jako też na prowincję 60 sziuk suchar­
ków za 1 złr.

ftl Ponieważ odbyłem kilkuletnią praktykę zagranicą i nabyłem P0*1 *■
|M bnych wiadomości w tym zawodzie, eauję si« przito ośmielt-ym wszelkim 

TUI najwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić, p o l e c a j ą c  s i ę  przytem *s_ ^  IM] 
wym względom Szanownej P. T. Publiczności.
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4 MIcwwiK POLSKI.

KonceoJ o n o w a n t

Szkoli sp!9w a solowego 
IRENY LEWICKIEJ,

dyplomowanej sp;ewaozki kon&orwato- 
rj u ci drezdeńskiego, nezennicy L e Y l t -  
RO ' P r o c h ®  we Wiedniu, rozpoczyna 
drugi r o k  s z k o l n y  1. września b. r.

Warunki i programy nauk od 9tcj 
do lszej w południe, ul. Dominikańska 
1. 11. 2250 11—30

O d  40 lal istniejący

Główny u  F e n i a n
i m  smutny

przy ul. SykstuŁklej 17,
przeniesiony został na przeciwną stronę 
tejże samej kamienicy i zaopatrzony w 
nowe z najcelniejszych fabryk pianina i 
fortepjany — jak:  Bósendoifer* (koncer­
towe i mignon), E hrbara, Sibweighofera, 
Iz żelaznym sztimsiockeiu), Heitamanna, 
Hamburgera, Hofbauera, Wirtha i wielu 
innych i t.kowe z 10-Ietnią gwarancją 
najtaniej sprzedaje, wypożycza, a stare 
2133 w zamian przyjmuje 6—8

Sprzedawszy mój
50 lat Istniejący handel

towarów kolonialnych i wsn 
pod firm ą:

E m anuel M erl
w  B r i e t a n a c h

oznajmiam, iż mam jeszcze do zbyoia
S T A R E  W O A

mianowicie :
Tokajskie słodkie i wytrawne, 

Maślacz, Samorodner, czerwone 
Budaj, Erlauer i inne 

Prawdziwy stary Rum Cuba. 
S b w ą  Ś l i w o w i c ę .
Łaskawe zamówienia odselać 

n a leży  pod adresem : 
Emanuel MuH w Brzeianach

lub
handel broni Alfreda Dzikowskiego 
3331 w e  L w o w ie .  2—12

G Ł Ó W N Y  M K L A D
dla Galicji i Bukowiny

FORTEPIAlDl, P M M  i 3B6AK0W
pokojowych i Kościelnych

LUDWIKA MARKA
we Lwowie, Rynek 1. 9, i 

PIERW SZA KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
łach. I. Dla początknjących. II. Wyższy 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. N iaka 
śpiewu solowego, ćwiczeniu wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroesne i p ó ł­
roczne w ziml< ula uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bizpłronie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo­

nym nauczycielkom.
Na raty miesięczno je id zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin Nowe krzyż we for­
tepiany pod gwarancją oa 215 zł.

Wypeżyszslela eś 5 zł. ■leelfozeie. 
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępjrwo dla Galicji sła­
wnych o r g a n ó n  a m e r y k s A o k l c h .

WEBA KING.
. .W e b . K lu ż11 Je st i , p ro ce n t 

t s u ą  od  iw y b le g o  p łó tn a  I p ras- 
w yńasa t a k e s  t  " r s jL ro  a ą  trw a -  
, „ tlą  NI* n n e t y  p r io ie  „ W e b y  
King** I z»*) kle płodno a taw la e  w 
je d n y m  I tym  sam ym  n ę u i e .

„W e b a Ki n g *  sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  i : ~ t a i c a r -  
ł k i e ,  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garu.* 
Posiada oni njdzwyczajną elasty snośc, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płotóeu, które spurządzonr 
bywaja z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turo rrsztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  i t -  
w a ł k a c h ,  Kt Or e  m o ż n a p r z e p r a ć  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t o w a r n i  nikt niech nie ku­
puje „Weby King*, dokąd się w spo­
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który
kupującego nigdy uie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba Kiug* musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem j< st,JŻUUlBHłŁ UUU5U ILU Gib U Uli GUI JOOŁj
te P. T. Publiczności ru n iis t p-awdzi- 
w®j „V. oby K!ng“ podsuniętem być 
może co innego.

Znak jest nrzędownie ochronionym, 
■o go naśladuje, aestanie sądownie 

ukazanym.

C»ny „Waby KIbq“:
1 ituka 78 otmr. saer., zO m ir 

Jługa, na b ie liue  « . ałr. 7 — 
1; ■ itnka 88 ot*, n .ra k a , * u , „  

długa, ta cienką damską, męską 
t wszelką łółkową bieliznę złr. 8*50

1. .ituka 175 c t* . szeroka, 1.‘ > tr 
długa, na 3 pneśjie raae ł bez 
jzwn, każde 2 '/, mir. dług złr. ll*8u 

Ten sam gatunek 200 etm iz i-
n e .............................. złr. 12 dO

I sitaka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła  złr. 13*—

Wyrób nasz „We! y King* nabyć 
można n ie f t l s io w s z y  Jed y n ie  w » v  
izy* ikładzie 3018 85—o

M. BEYER i Spółka
we Lwowie

■Hun Karon Lndwlka 1* 1-

Gorsety damskie
„ s a n s  R i v a l "

a la Sirene nouveautes, prawdziwe pa­
ryskie, z rogami, 28—30 etm. długie, 
wj wjzystkieh kolorach i objętościach 
k bici, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 

G o r s e t y  k i r a n o w e  czyli p a n c e ­
r z o w e ,  z rogami, ze skóry angiel­
skiej, albo dreliszkn lnianego, siwe, 
białe, kremowe, po 2.50, 3, 3.50, 4. 
5, 6 zł.

G o r s e t y  d l a  p a n i e n e k  i K e d r c *  
s e u r y  „ściągacze piec*, po- zł. 2,
2.50, 3, 4.
Zamówienia według wzoru lub poda- 

uia miary, uskuteczniają się pod gwaran­
cją za elegancki fason.

A d r e s :  2226 15—0

Magasln Corsets de Parts,
Plac Halicki nr. 15 w gmachn Bankn 

hipotecznego.

z Ks:ęstwa Poznańskiego, Polak, 40 lal 
mający, żonaty, Inb samotny, władający 
dobrze jeżykiem niemieckim, dobrze pole­
cony, w oita.n m miejscu był 15 1 .t;  i: „La 
miejsca zaraz la t  od 1. Października.

Łaszawe oferty przyjmuje Ekspedycja 
Ih t ie n n ik a  P u lsk iego . 2342 1—5

S u l m a
w ceni* od 1 złr. za meter 
i wyżej, próbi k proszę żądać 

ze składu fabrycznego
„ Z n m  w e i s s e n  L » m m “  
2259 in f i r t t n n .  1—0 1

fldward Lach Szyrma.
nauczyciel języka francuskiego przy 
c. k. gimnazjum Franciszka Józefa, 
zamieszkały przy ulicy Gródeckiej, 
nr, 10. 1. piętro, powraca w tych 
dniach do Lwowa. Tanie przyjmie

3 - 4  studentów na stancję.
Na żądanie można mieć w domu 
korepetytora, fortepjan i konwersa­
cję w językach francuskim nie­
mieckim. Opiika rodzicielska za­

pewniona. 2326 3—3

Oliwę maszynową
df‘ lokomobil, młoearń ręcznych, ta r­
taków, młynów parowych i wodnych 
i w ogóle do każdego innego użytku 
w gospodarstwie w różnych gatunkach

jako to :
Leccer prawdziwa, 
Kaukazka mineralna, 
Wulkaniczna podwójnie odkwaszona.

Sm arow idło
do osi żelaznych.

Siarczan miedz!
( s i n y  k a m i e ń )

do bajcowania pszenicy.

Korzeń mydlany
do prania wełny

poleca 2163 10—0 
p o  M j i a ń z z y e L  e e n a c h

JÓZEF HANKE
w e  L w o w ie

R^nek liczba 38, we własnym domu.

M9L BAŁLABAS
pod

„Złotym Kogutem”
w e l iw o f i ie

poleca
zupełnie śiotety transport

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ

H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczny wonią.
'/j kilo Congo cesarskiej . . . . zł. 2 —
„ „ F a m il i jn e j .......................... .. 3 —
„  „  Melange de Moskau .  .  .  „  4 —

„ Im p e r ia l ................................ 5 —
„ „ Wygiewków własnego wy­

siewa  
„ „ Sounhnng w oryginalnem

opakow aniu.....................
Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto­

wej paczce opłacano porto do kaź lej stacji 
pocztowej w k-aju. 2288 4—0

1-70

4 —

Srodłn flo flesi
Kwas karbolowy w rrzyształach,
Ki as karbolowy w płynie,
Wapno karbolowe,
^r^szek karbolowy,
Wapno chlorowe,"
Proszek d isinfekcyjny,
Wapno fenilrn iw«
Siarki! (witrjol) żelaza,
Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion.

SroJti m m  pyadflj i mnlon.
Proszek per.ki owadogubny, 
Proszek „Zaeherla*, 
broszek zamorski „Andóls*, 
Tynk urę na owady,
Kamforę 
Pieprz oiały,i lei rz 
Naftalinę,
Papier na mole, 
Papier na machy, 
Lep na machy

2054 29—0

poleca

JOZEF HANKE
w e L w o w ie

Rynek liczba 38, we własnym domu

Najprzedniejsze kuracyjne

W i n o g r o n a  feslawstcie,
s z c z e p u  w ł o s k i e g o ,

codziennie świeże starannie opakowane, 
poleca w miejscu i na prowincję 

H A N D E L

F. W. Królikowskiego
2351 w e  L w o w ie .  1—4

Początek sezonu 12—14 tego mie­
siąca, trwa do połowy listopada.

U z d o ln io n a  n a u c z y c ie lk a  
f r a n c u r k i  ego ję z y k a  i 
A .u zy k i fo t-te p ra n u  me­
tody pana Mikulego, udziela 
lekcyj w domach, jakoteż i n 
siebie. Bliższa wiadomość u 

pana F r y d e r y k a  a c n u b u t h a  
w Rynku. 2339 2—3

RZĄDCA
g o r l i w i e  p o l e c o n y ,  t 10-letn. 
praktyką, szuka posaay od  1. p a ź ­
d z i e r n i k a ,  w mniejszym lub 
większym majątku. A d re s : A. 0. 
1340 poste restante Solina. 1—2

1 1 7  J  _ _ _ _ _  z 3giem dzieci po 
W  U t O W U  żołnierzu polskim 

z r. 1863, który poświecił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułactwie po obcych 
krajach smutnie życie zakończył zostawia­
jąc żonę i dzieci bez funln.zn i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst­
kiego dotknięta wielkiem ubóstwem, ocie­
mnieniem i choroby błaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą i sierotami.

R .  Ł
Ulica Spadzista liczba 11

K A W E 3
Lpszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

S Y R IU S Z E “
pól kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2002 104—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó g  u l i c y  C h o r ą s c z y z n y .

Do sprzedania
K L A C Z
wierzchowa, czteroletnia, miary pię­
tnastej, pó l krwi, po Sibagia od 

Gidran, nie ujeżdżona.
Z gło  -ić s ę do wlaścici’ la w Cucu- 

łowcach ; g >dzina d^ogi od sta**ji 
kolejow ej Bilc^e-Wolica. 2346 1—3

Pomieszkania
większe i mniejsze 

Ulica BriUdrowsŁa Nr. 6
(od niedawna przedłużona do ulicy M ic­

kiewicza;

Olica P o i le iitnw Nr. 4 1 6
(przedłużenie ulicy Jagiellrńskiej przy 

ulicy Brygickiej).
Bliższei wiadomości udziela K a r z ą t l  

r e a l n o ś c i  1 m i l a  B r a j e r a ,  ulica 
Kazimierzowska 1. 37. 2241 14 —0

F * o  8 5  c t .
K o szu la  d a m  ,h a ,
G orset d a m s k i ,  2333 2—0 
M a jtk i  d a m sk i*  ,
S zn u ró w k a  p a te n to w a n a ,  
F a r tu s z e k  c z a r n y  eleg. cera t. 

Bielizna jest z dobrej materji z koronka­
mi do prania, stebnowana, domowej rohoty. 

Zamówienia pod adresem :

M . fcchtfufeld & COII1P*
Prag (Bohm< u), I Eisengasse Nr 6. 

( 0 - Rozsełka za pobraniem pocztowem.

N a b i a ł
wszelkiego rudz ju  w najlepszej jakości 
z folwarków: Niesłuchowskiego i Żele­

chowskiego,
Dóbr Hr. Ta lensza Dziedcezyckicgo 

i z folwarku Starosielskiego,
Dóbr JE . Hr. Alfreda Potockiego

J L E C M M  HALICKA”
tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podśmietauie i t. d. prze/ dzień 
cały od god ;iny 6toj rano do lOtej wieczór 
podawane na * e/.klanki w odpowiednio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
Szczegółowy cennik nabiału znajduje 

się w każdym niedzielnym numerze „Ku- 
rjera Lwowskiego.* 214u 53 —0

UMRATH i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

w P r a d z e - B u b n a
dostarcza

po cenach um iarkowanych
znane ze starannego i sumienne­

go wykonania, znakomite

M ŁO C A R N IE
ręczne, maneżow**, parow e, 

wszelkiego rodzaju
m a n c ie , lo k o m o b lie ,

o sile 3 do 8 koni,

GRABIARKI KONTR,
P r z e w r a c a c i e  siana
z058 i wszelkie inne 18—0

m aM jn j rolnicze. 
Cenniki illustrowane darmo I franoo

Główny skład dla Galicji

U M R A T H  1 Spółka
we Lwowie, Gródecka 1. 61.

Od tilkadziesięciu lat zaszczytnie znany, na wystawie krajowej w roku 1877 
za kapelusze damskie, odznaczające się najlepszym gustem, medalem zasługi

wyszczególniony

MAGAZYN MÓD i KWIATÓW
A N N Y

PftZEMTStOWA I W X

Ces. król. uprzywil

GALICYJSKI MM  BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po ku rsie  d zien n ym .

Zlecenia z prowincji wykonuje si^ bez prowizji 
odwrotna poczta 2071 29—0

dawniej

M .  P A P P 1 T J S
Ł w lw , ni. Akadem icka 1. lO ,

Srowadzony będzie jak Jotąd nadal, pod tą samą firmą, na korzyść drobnych 
zieei, pozostałych po i  p. Annie Szałkiewiez, pod kierownictwem osuby 

fachowo wykształconej i przy współudziale panien od wielu lat wprawionych 
w wyśmienity gust dotychczasowej właścicielki.

Wszelkie zamówienia wykonywane będą z największą starannością, 
ażeby sławę firmy utrzymać. 2220 11—12

Najmodniejsze 
| i f  Krepy, Gazy,

&

S§£L ____
naszyjniki damskie 
Falbanki na szyje,

1 3 3 3 ^
paciorkowe, Tiule, ^  

Rękawiczki różnego 
rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa mciane

I R g e b u r t , h 3
c. k. nadw . maszynista,

W ien , \ I I .  Kalserstrassc JTr. 71.

PIECE R E G U L A T O R Y
(R egu lir-Fttll-O efen ),

Piece podpałowe, kuchnie, 
O p a la c z e  c e n t r a ln e ,  

Aparaty do snszenla i do suszarń.
W zory bezpłatn ie, ' • g  3350 2—0

Skład we Lwowie u Jana Schumanna.

M  A  G  A  % Y  N

F. KNAUERA i SYNA
Iiod „Złotym Lwem” we Lwuwie, plac Kapitnlny

poleca:

K oszu le  l>iałe m ęskie i d la  chłopców, po 95, 130, 160 
i wyżej.

K oszu le  kolorowe, po 1 '40 i 2 złr.
K alesony, pc 1, 1-15, 1'25 i wyżej.
Skarpetki b ia łe  i kolorowe, tuzin po 4 złr., 4'r 0, 5, 6 i wy3,ej. 
Chustki do nosa b ia łe  płócienne, tuzin złr. 2'**, 2 75, 

3 i wyżej.
('lanstki z kolorowym  szlakiem , sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej.
R ęczn ik i w tuzinach (i na łokcie) tuzin po 3‘60, 4, 5 i wyżej.  ̂
K o łd ry  szyte zapałow e i tureckie, po 4'50, 5, 6 i wyżej, 

z w ełn ianego atłasu , po 9, 10 i wyżej.
K ocyk i n a  łóżka, od 1'30, I SO, 2, 2'4u, 3 i wyżej.
F*odnszki z vierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach n a j­

niższych.
Sienniki gotowe po 95, 110, 140, 1-75 i wyżej. 
Prześc ie rad ła  bez szwa szirt.lngowc, po 1'30, 1 50, 1 75

i wyżej.
P rześc ie rad ła  płócienne (bez szwn), po 1'90, 2-25 i wyżej. 
Zupełne wyprawy do konw iktów , zak ładów  i i. p. 

po najniższy eh cenach. 2000 22—0

’ \

Za dobroć i trwałość zaręcza się. I

A L .  S O L E C K I
p r z e c ł t e u a

K A R O L  K L IM O W IC Z
we Lwowie, ul. Wałowa I. II.

poleca następujących 45 gatunków kawy tak w najdro­
bniejszych ilościach w sklepie, jako też po 4 3/4 kilo 

f r a n c o  na wskazanej stacji pocztowej:
1 C e y lo n  najgrubsza i najszlachetniejsza 1 ki, zł 2'30 4S|4 kl. zł. 10-1 3
2. „ gruba „ ) 1 „ „ 2'20 „ „ „ 10 45
3. „ „ „ ) barwą rożne 1 „ „ 2 20 „ „ „ 10'45
Ł » » » )  h i .  220 „ „ „ l«j4o
ó. „ blada gruboziarnis ta  1 n „ 2*08 „ „ „ 0*88
6. „ plantacyjna 1 „ „ 208 „ „ „ 988
7. „ perłowa g r u b a  1 „ „ „'08 „ „ „ 988
8. „ p r z e d n ia  1 „ „ 2 — „ „ „ 850

» »  I » n 2 — „ „ „  9 50
l0. „ śred u ia ................................................ 1 „ „ 1'80 „ „ „ 855
!!• „ „ p e r ło w a .............................. 1 „ „ 1'80 „ „ „ 0'55
2. „ d ro b n a  1 „ ,, 1'60 „ „ „ 7'60

13. 'W e n a d o  gruba z ie lo n a ............................1 „ „ 2'08 „ „ „ 9 88
14. J a w a  z ł o t a  p ra w d z iw a ........................ 1 „ „ ‘*'08 „ „ „ 9 88
15. S a n t  J a g o  d c  C u b a  najszlaeh. gruba 1 „ „ 2 16 „ „ „ lo  26
16- Z a c h o d n i o  i n d y j s k a  najgrubsza .  .  1 „  „  2*16 „  „  „  10'26
1,7. „ „ średnia . . .1  „  „  1'70 „ „ „ 8'o8
18. N e i l g h e r r y  najszlachetniejsza . . . .  1 „  „  2'20 „ „ „ 10'4a
lf‘- „ przednia................................1 „ „ 2 08 „ „ „ 9'88
20. l i f o k a  prawdziwa J e m a n .......................... 1 „ „ 2 — „ „ „ 9'50
21 K n b a  zielona g r u b a ...................................1 „ „ ,.*08 „ „ „ 9'88
22. przednia...............................................J >, » 2 — „ „ „ 0'5O
23. „ ś r e d n ia ...............................................1 „ „ l‘90 „ „ „ 903
24. K nba p e rło w a ................................ 1 „ „ 2'08 „ „ „ 9'88
25. P o r t o r i c o  g r u b a .....................................1 „ „ 2 '— „ „ „ 9'50
26. „ p rz e d n ia .................................... 1 „ „ J*90 „ „ „ 9-03
27. J a m a i k a  g r u b a ............................................ 1 „ „ 2 '— „ „ „ 9'50
28. L a g n a y r a  z ie lo n a ........................................ 1 „ „ 1'80 „ „ „ 8*55
'9. B blada gruboziarnista . . . . I  „ „ 1*90 „ „ „ 7'60
30. C o s t a r i c a   1 „ „ 1 ' 6 ) „ „ „  760
31. R i o  l a v e  g r u b a .........................................1 „ „ 160 „ „ „ 7'60
‘32. „ „ p rzedn ia .......................................1 „ „ 1'54 „ „ „ 7'32
33. „ „ ś r e d n i a .......................................1 „ „ 1'50 „ „ „ 7'13
34. B r a z y l i j s k a  z i e l o n a .................................1 „ „ 150 „ „ „ 7 13
35. P e r ł ó w k a  b ru n a tn a .................................... 1 „ „ 1'50 „ „ „ 713
36. S a n t o s  l a T e   ........................................... i „ „ 1'40 „ „ „ 6'65
37. C a m p i n a s .....................................................1 „ „ 1'40 „ „ „ 6 65
38. S a n t o s  p rz e d n ia .............................................1 „ „ 1’20 „ „ „ 5'70
39. „ „.......... ......................................... 1 „ „ 148 „ „ „ 5'61
40. M a n i l a  debra w sm akn................................ 1 „ „ 1'30 „ „ „ 6Tn
41. C a r a v e l l a s .....................................................J „ „ 1‘20 „ „ „ 5 fO
42. R i o .................................................................1 „ „ 1 16 „ „ „ 5-51
43. „ ................................................................. J „ „ 1 4  „ „ „ 5 42

D o m i n g o ......................................................... i „ „ 114 „ „ „ 5-42
45 P o r to c a b e llo ......................................................................  .1  „  „  1'36 „  „  „  6 46

Zaopatrzywszy handel swój w doborowe gatnnki, które zamierzam 
stale utrzymywać na składzie, radbym w interesie nistylko własnym, lecz 
oraz publicznym ułatwić nabywanie kawy w p>osełkaeh pocztowych u kupca 
miejscowego, zatrudniającego iudzi służących krajowi swemu wytrwałą 
a mozolną pracą. Zaręezs-jąc, że konsumenci kawy od kupców obcokrajowych 
nie nabędą taniej, polecam przedsiębiorstwo swoje cennym względem wszy­
stkich ziomków, a w pierwszym rzędzie względom tych, którzy z poseł.-k 
kapców zagranicznych byli niezadowoleni. Wszelkie towary wchodzące 
w zakres handlu korzennego, jako też wyroby młynarskie, umieszczone 
w lokalu oddzielnym, sprzedaję po cenach wytrzymujących wszelką konku­
rencję nczciwą. 2239 5—0

A l b i n  S o l e c k i .

i jedwabne od 10 ct 
Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an­

gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera 

Przybory toaletowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerje ltp. 
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła. i 
Kufry do podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów 
Przybory myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na 

konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby 
szkolne i lampy Dittmara.

Poleca

handel towarów galanteryjnych 1 norymbergsklch i? 
JTAJTA. K .RK JTPY w J A R O S Ł A W IU , f i

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną poc/tą nie licząc kosztów 
. opakowania.

K O D fC E S J O S O W A li S

ZAKŁ4D POSŁUGACZY PUBLICZNYCH
pod firmą:

P I O T R A  W A J D Y
otw orzon y  p « d  1. 10 , p la c  H a l ic k i  (w gmacłw Banku Hipotecznego),

poleca się Szanownej P. T. Publiczności do

przewozu mebli i towarów
tak w obrębie miasta, do dworców i z dworców kolejo­

wych, jako też i n a  p r o w i n c j ę .
Przyjmuje bezpłatnie zgłoszenia o p r ó ą m i o n y c i i  p o m i o s z K a n  

i doje w tym względzie wyjaśnienia.
Za wszelkie szkody z winy posługaczy w ynikłe, ręczy Zakład kaucją, złożoną

w k a s ij miejskiej
Na uiszczune kwoty za czynności posługaczy, raczy P T Publiczność w in­

teresie wzajemnym żądać od nich znaczków wydanych im w tyra cely.
Z szacunkiem

2204 4- c  Z arząd  za k ła d a ,

EDWARH SCHtJHAKN
H andel papieru  i galan teiji

we Lwowie, Plac Bernardyński I. 3
pelt ca po cenie możliwie tiskiej iw wielk:rr. wyborze 
wszelkie artykuły w; zak res  tegohsndlu  papierowo- 

g.Haateryjn* go we budzące, jak:
Przybory szkolne, do pisania, rysowania i malowania.
Papier list wy, kancelaryjny i do pakowania.
Obrazy, ramy listew k ow e z ło te  i czarne.
Mydła, perfum erje i różne drobnostk i figlarne.
Galanteryjne wyroby z szkła, drzewa, kości, papierń i skóry 
Metalu, bursztynu i innych płodów sztuki i natury:
Albumy, Kasetki — fajki, cy garn iczk i, portm onetki.
Cwikieiy, spineczKi — lusterka, grzebyki, szczoteczki',
Nożyczki, scyzoryki — Kuferki podróżne, pledowe rzem yki.
I różne inne rzeczy piękne a praktyczne.
Których wymienić niepodobna, bo są bardzo liczne.
Kto je !nak ła .kaw, przekonać się m ole:
Jak różne 1? Jak tanie!? i w jakim wyborze?!

Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą i chętnie przyj­
muję do opak.wania towary pochodzące z innych handli lub księgarni.

Skoro kto z prowincji zamówi z różnych przedmiotów do wysokości 
5 zł., wysełka z opakowaniem tyehje uskutecznia się bezpłatnie do każdej 
stacji pocztowej.

Prowadzę ścisłą kontrulę zakupów z prowincji, a skoro już kwota ta­
kowych dojdzie do zł 10. — każdy z Szan. odbiorcow otrzyma Prem jnm  
składające się z kasetki „Gasjiarone*. 2280 5_6

8 C  Cenniki n a  żądan ie  franco.

J A N  IH N A TO W TC Z
p o l e c a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

TG T A  / 5 . W ,  | T .  T T V T  A sk..ni, popryszozoiia, szorstka, nieró- 
JLH \ J  l i i  l l  a a ?  wua i zgrubiała, pod szczególuem 

działaniem MAGNOLIN V, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złr. 50 out.

ORLENTALJNA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, oilswieża płeć i konserwuje. Cena 

1 złr., gąbcezka JO cnt.

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje się po  k i l k u  r a z  o we m n a t a r c i u  1987 29-0 6

K REM EM  ROŚLEMNYM
słoik 80 centów.

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla w] delikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cni,

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 cnt.

W O D A  I a LIOW A .
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa­
rzy, wywiera skntki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przez co płeć staje się nadzwyczaj hiałą i delikatną, usnwa plamy wątro- 
oiane, żółtość twarzy i ostndy, skórze nadaje »olor młodości i świeżości. —

Cena 1 złr. 50 cnt.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWABZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przezoo s 
staje się szorstką, grubą i traei przejrzystość. — Flaszka '/ j  litra 25

skóra
cnt.

2^abyć można we LW OW IE w sklepach własi c h : ulica 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka rón  Wałowej. 
W KRAkOWIE Sukiennice L 20. W CZF.RNIOWCAUH Rynek 
1. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Wyaiwcj i redftktor odpowiecUiAiay. Joief  L» » l tównioki . Z  Drukarni aDziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t j i g a .


